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Przypominamy 
słowa Libelta
Nie brak w tej chwili negatywnych ocen 

naszej wewnętrznej sytuacji politycznej. 
Przyszła dziwna moda na krytykę wszystkich 
i wszystkiego a niesłychanie mało ludzi biedzi 
się nad programami konstruktywnymi. A tym
czasem sytuacja powinna być wyraźnie od
wrócona: miast negatywnych haseł — pozy
tywne plany działania, nie apatia, lecz raczej 
przypływ nowej energji. Nadomiar bardzo 
wiele złych sił sprzysięgło się aby pogłębiać 
wewnętrzne skłócenie spo'eczeństwa. Czy to 
tak mamy czoło stawiać zaogniającem się zaga 
dnieniom międzynarodowym? Czy taka we
wnętrzna postawa może nadać właściwy 
kształt naszym mocarstwowym aspiracjom 
państwowym?

Niech nikt nie zechce twierdzić, źe stan 
taki jest normalny. Możemy bowiem zgodzić 
się tylko z tem, że jest przejściowy. Śmierć 
Marszałka Piłsudskiego była dla Polski zbyt 
wielkim ciosem, aby tak beztrosko, już w parę 
miesięcy można było się z tego otrząsnąć. I 
jeszcze jedno. Polacy za bardzo przywykli 
do tego, że odpowiedzialność dźwigał Marsza- 
tek. i trudno dziś przyzwyczaić się do ciężaru 
odpowiedzialności. stoczonego n* barki 
wszystkich. A to obowiązuje. Od tego me 
wywinie się ani endek, ani socjalista ani ludo
wiec. Chyba, że zechce stanąć na stanowisku 
antypaństwowem. Proszę badzo — ale wtedy 
znika obywatel a zostaje przestępca.

W takich momentach zwiększonej wielo
krotnie odpowiedzialności narodu za losy pań
stwa trzeba szukać elementów łączących a nie 
dzielących społeczeństwo. Powtarzaliśmy to 
na tem tutaj miejscu wielokrotnie, powtarza
my raz jeszcze, jako zasadnicze credo działa
nia publicystycznego naszego pisma. Radzi- 
byśmy prawdziwość tej programowej zasady 
poprzeć nietylko przykładami bieżącej chw Ii. 
Radzibyśmy nawiązać do tradycji wypowie
dzeń naszych wielkich.

Odnajdujemy więc charakterystyczne o- 
świadczenie Karola Libelta z roku 1869. Mó
wił on wtedy we Lwowie;

..Jak fanatyzm wiary, tak fanatyzm politycz
ny iest zgubny, bo nie iest to ogień, ogrzewający 
ciepłem i roznoszący dobroczynne światło ale jest 
pożarem, niszczącym i zatracającym wszystko 
wokół siebie,.. Nie wypowiadałem nigdy wojny 
nieubłaganej, ale szukałem porozumienia i pojed
nania z obozem przeciwnym bo u nas cel każdego 
obozu jest ten sam. jest Polska, a ten cel; choć 
nie uświęca środków, to jednak osłania je od bez
względnego potępienia. ,

Dlaczego być bezkompromisowym w zaja
dłej walce osobistej czy grupowej? Raczej 
mobilizować w państwie wszystkie siły do bez
kompromisowej obrony interesu całej Ojczyz
ny. Przestrzegamy przed ciagłemi nawrotami 
do przestarzałej nomenklatury... to endek, to 
witosowiec a to sanator. Przyszłość Polski 
wymaga całkiem innego szufladkowania na
szych pojęć j sympatii. Trzeba i wolno lu
dzi dzielić tylko na tych co dyscypliną spo
łeczną i rozumnym patriotyzmem pomnażają 
siły państwa oraz na tych, których działanie 
więzy organizacji państwowej wyraźnie osła
bia. Jest to linja podziału poprowadzona we
dług instynktu państwowego, a nie według ja
kiejkolwiek animozji. Jest to spokój wewnę
trzny miast kłótni. I oto właśnie chodzi.J. •

Przeddswaluacją 
marki niemieckiej

Donoszą z Zurychu: Apel Hitlera do narodu 
niemieckiego z dnia 7 marca pozostałe w pew
nym związku z sytuacja fnansów Rzeszy, W Ber 
linie uporczywie oblegają pogłoski, że zbliża s'ę 
dewaluacja marki. Sprawa ta ma luż być posta
nowiona 1 dewaluacja wyniosłaby 33% procent 
obecne! wartości dewlzv. Do ostatnich czasów 
czynnik f decydujące w N‘emczech przeciwstawia 
ły się pogłoskom dewaluacyjnym.

235,000 ludzi m  siły niemieckie
zgrupowane w Nadrenii

PARYŻ, 14. III. — Gen. N'essel, b. do
wódca francuskich wojsk okupacyjnych w 
Nadrenji podaje Fczbę wojska i fofmacyj zmi
litaryzowanych n*emleck'ch w stref’e zdemili- 
taryzowanej na 235,000 ludz’. Wojska n em'e- 
ck'e, które dotychczas znajdowały się w Na
drenji pod nazwą pohcji n|e posiadały artvler.il, 
którą otrzymały w dn. 7 marca. Do tej „poli
cji" należy dohczyć 30 bataljonów piechoty, 
które w dn. 7 marca i następnych wmaszero- 
waly na terytorium zdemiFtaryzowane, w s'le

AKCJA ZBROJNA I SANKCJE GOSPODARCZE
nie będą zastosowane przeciw Niemcom

LONDYN. 14. III. Onegdaj na wieczomem i jął s’ę sporządzenia specjalnego memorandum, 
posiedzeniu szefów delegacyj państw lokar- któreby stanowiło streszczenie t2Z każdego z 
neńskich. zwrócono się do delegata belg’jsk'e- poszczególnych mocarstw. b’orących udział w 
go. premiera van Zeelanda z prośbą, aby pod- I konferencji według stanowiska, jakie każda

Rada Ligi Narodów rozpoczęła
badanie skargi Francji i Belgji przeciw Niemcom

L o n d y n  (Tel. wł.) Dziś w sobotę o godz. 11 
rano rozpoczęło się posiedzenie członków Rady Ligi 
Narodów. Obradv odbywają się w jednym z pałaców 
rządowych w t. zw. salonie królowej Anny. Przewod
niczy wvsoki komisarz W . Brytanji dla spraw Au
stralii. Bruce.

Wobec szczupłości pomieszczenia w  pokoju 
obrad oprócz reprezentantów państw znaleźli miejsce 
jedynie przedstawiciele największych agencyj -praso
wych. Inni dziennikarze i publiczność zaięła miejsca 
w  sąsiednich calach, gdzie zainstalowano głośniki. 
Państwa reprezentowane są przez tvch samvch przed
stawicieli co podczas posiedzenia poprzedniego — je
dynie interesy Wioch reprezentuje w zastępstwie bar. 
Aloisiego hr. Grandi. (m)

Rząd brytyjski zaostrza 
swe stanowisko w stosunku 

do Niemiec
L o n d y n ,  14. III. — „Daily Telegraph" 

stwierdza, że rząd W. Brytanji, który po
czątkowo skłaniał się do traktowania niemiec

W izja n ie d a lek ie j  p rzy sz ło śc i, c zy  dow cip  rysn n k ow y?

Kierownictwo armji amerykańskiej zamierza przystąpić w najbliższym czasie do seryjnej budo
wy potworów tej m ary. jak to widzimy na powyższej fotografii szkicu Jest to fantastyczna kom

binacja olbrzymiego czteromotorowego płatowca ze sterowcem. Niewiadomo tyiko, czy w tem
zestawieniu sterówec nie jest przypadkiem przysłowiowem piątem kołem u w»za.

30,000 żołnierzy, a dalsze 30,000 jako członko
wie frontu pracy. Wszystkie te oddz'ały są 
obecnie »nakoinlcJe uzbrojone a wynoszą ra
zem 95,000 ludz’. Do tej liczby dochodzi na
stępnie 45.000 bojowców S. A. j SS. oraz trzy 
dalsze dyw}zje, wreszc'e 100,000 „grencszucu" 
co razem daje 235,000 ludzi.

Według donles'enia b'ura Reutera Fran
cuzi zgromadz ił już w zagrożonej stref’e po
granicznej 200,000 ludzi (AP)

kiego „faktu dokonanego" jako faktu, który 
musi być przyjęty, w ciągu ostatnich 48-u 
godzin bardzo znacznie zmienił swe stanowi
sko. Zmiana ta w dużym stopniu dokonała 
się pod wpływem bardzo silnej opinji znacz
nej części izby Gmin. Sir Samuel Hoare od- 
-wiedził wczoraj premjera Baldwina i pod
kreślił, że zdaniem komisji spraw zagraniczn.

W. Brytan ja musj wiernie wykonać 
wszystk’e swe zobow’ązan a, zarówno wy
pływające z paktu Lig1 Narodów, jak i trakta
tu lokarneńsk ego. Większość posłów tej ko
misji nalega na to. by zmuszono H‘<lera do 
uznama błędu, lak: popełn'1 | sMon ono go do 
wycofania znacznej części wojsk z Nadrenji.

Dziennik twierdzi, że k;Iku członków gabi
netu brytyjsk ego sloi na stanow‘sku mniej zde 
cydowanem. lecz większość mmlstrów jest

|równ'e kategorycznie usposob’ona, jak posło
wie, należący do kom’sji spraw zagranicznych 
partji konserwatywnej.

z delegacyj zajęła w toku dotychczasowycfi 
dyskusyj.

Premjer van Zeejand prawie całą noc pra
cował «ad tem memorandum | wczoraj przędło 
żył je na odbytem przed południem zebranhi sze 
łów delegacyj. Na podstawie tego memoran
dum prowadzona była wczorajsza dyskusja.

W memorandum tem doniosłą rolę grała 
sprawa sankcyj, poruszona zarówno przez 
Francje, jako zarządzenie karne przeciw Niem
com, jak i prze2 Włochy w zw’ązku z ich żą- 
daniem uchylenia sankcyj przeciwko nim, o fle 

. Włochy maja współdziałać w posunięciach
mocarstw Iokarneńsk:ch.

Wobec tego w dzisiejszych obradach ści- 
sfego kom'tetu szefów delegacyj uczestniczył 
ze strony brytyjskiej również kanclerz skarbu 
Neyllie Chamberlain. Przedstawił on punkt wi- 
dzenfa rządu brytyjskiego na sprawę zastoso
wania sankcyj gospodarczych wobec N'em'ec, 
których domagała się Francja. Po skończo 
nem posiedzeniu Chamberlain zaprosił do sie
bie na śniadan'e premiera belgijskiego va" Zee
landa j min. Edena. W czas>ę śniadania dysku
towano w dalszym ciągu nad możliwością zna
lezienia rozwiązania.

O godz. 5-tej popołudniu dyskusja w łonie 
kom'tetu została podjęta i. jak słychać, omawia 
ne były ewentualne środk', jakie przeciwko 
Niemcom winny być zostosowane. Dyskusja 
odbywała s'15 ponownie "a podstawie wnio
sków van Zeelanda, który skonstatowawszy 
zasadniczo pragnien'e wszystkich czterech mo
carstw. biorących udziaj w konferencji, znale
zienia rozwiązania w ramach załatwienia po
kojowego. przedstawił poszczególne możliwo
ść ’ zarządzeń karnych. W poszukiwani e 
tualnego minimum, które w'nno być zas 
wane, wyeliminować miano

1) wrogie działa"’a wojskowe,
2) sankcje gospodarcze.
Dyskusja koncentrowała się jakoby ’ 

sprawie sankcyj finansowych j na zamk”’ 
portów dla statków niemieckich.

Narazie m'e jest jeszcze całkowicie prze są
dzone, w jak'ei formie odbędzie się posiedze
nie dz>s'ejsze Rady Ligi, czy tylko w formie 
pos'edzem'a prywatnego, czy też publicznego. 
W każdym raz:P nie jest oczekiwane, aby po
siedzenie dzisiejsze zaprowadziło bjeg wyda
rzeń bardzo daleko. Prawdopodobnie będz‘e to 
tylko posiedzenie formalne, na którem każde z 
państw lokameńskich przedstawi swoje stano- 
w’sko względem pogwałcenia przez Niemcy 
art. 42 i 43 traktatu wersalskiego oraz trakta
tu w I.ocarno. Rada L:gi skonstatuje zapewne 
fakt pogwałcenia, ustali, że postanowienia 
traktatu lokarneńskiego pozostaja naraz‘e w 
mocy, o ile chodzi o Francję. Belgię. W. Bry» 
tnje i Włochy, dopóki nebędzie znalezione in
ne rozw 'azanie w tej spraw'e, oraz ewentual
nie przekaże specjalnemu podkomitetowi roz
patrzenie ewentualnych kroków przeciwko 
N’emcom j przygotowan e raportu dla następ
nego posiedzenia rady.

Dokoła dymisji ks. żongołłowicza
W a r s z a w a .  (Tel. wł.) Sprawa ewen

tualnej' dymisji ks. wiceministra Żongołłowi
cza nie schodzi dalej z ust polityków i spo
łeczeństwa. Jak mówią, sprawa ta rozstrzygnie 
ta zostanie dopiero w ciągu przyszłego ty
godnia. W kołach politycznych twierdzą, że 
w razie ustąpienia ks. Żongołłowicza podso- 
kretarjat stanu zajmowany przez niego nie bę
dzie już obsadzony. Ministerstwo W . R. i 
O. P. będzie posiadał tylko jeden podsekre- 
tarjat, który zajmuje obecnie p. Błeszyński.
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DWA OBOZY
„Kto nie jest se mną, przeciwko 

mnie jest, a kto nie gromadzi ze mną, 
rozprasza", (Łukasz 11, 23.)

Żyjemy w okresie wzmożonego partyinlctwa. 
Człowiek człowiekowi przeciwstawiony, obóz 
obozowi. Biada temu, ktcby usiłując być bezpar
tyjnym, starał się być pośredn kiem miedzy zwa- 
śnlcnemf psrtjami! Między dziećmi jednego i te
go samego narodu taka nlenaw;ść. Iż łatwiej uzna 
się za przyjaciela I sprzymierzeńca syna innej k

Straszliwa powódź
w Stanach Zjednoczonych

200.000 lodzi bez pracy. -  Szkody wynoszą ćwierć miljarda złolyoh

narodowości, nawet żydowskiej niż brata, należą- "'ebywała powódź, która roznrarami dorów
ccgo do obozu przeciwnego.

Jednak przyznać trzeba, że niekiedy wytwa
rza się taki stan, iż w walce człowiek mus; orzec 
się za przynależnością do jednego z obozów wal
czących. Jest to wtedy, kiedy sroży sle bój ze 
złem, z dwulicowością, z przewrotnością, ze 
zdradą 1 zepsuc:em. Wtedy iuż samo paktowa
nie z wrogiem, już sama obojętność wobec obozu 
idealnego 1 dobrego jest słabośc!ą niebezpieczną, 
pelmjacą kunktatorów nawet pod namioty obozu 
przo 'wnego. Dlatego staraimy sle zrozum eć 
słowa Zbawcy w dz/sleiszel ewangeljl. na oko pa 
radoksalne: „Kto nie iest ze mną. przeciwko mnie 
Jest a kto n’e gromadzi ze mną, rozprasza'1. (Łu
kasz 11. 23).

ChrystJanlzm, wyznawany przez Kościół, 
łest zawsze, bo musi być ekskhizywny. Uczn o- 
wle jego przez Sakrament Chrztu św. przyjęci do 
Jego społeczności, winni bezwzględnie spełniać 
obietnice na chrzcie dane, obietnice unikam a złe
go, a nawet walki ze złem. Jeżeli ten święty 
ekskhizywizm, według którego „nikt dw-om pa
pom służyć nie może", zawsze obowiązywał 1 o- 
bowiązuje, to szczególnie; nabiera on mocy w 
okresach przełomowych, kiedy przeciwieństwa 
szczególnie ostro się ścierają. A my właśnie 
przeżywamy jeden z tak'ch okresów: m jamy za
kręt chyba nalmiebeznleczniejszy, Oko w oko 
staJemy przeciw obozowi, który wydobył już z 
ukrycia swoie buńczukl i rozw‘ja je na wichrze 
dziejowym. Potęga jego rośnie, Do niedawna 
odrębnie posuwały się naprzód obozy masonów 
1 komunistów, w Rosił 1 Indziej nawet zwalcza1! 
Jedni drugich, a dziś nietylko we Franci) utwo
rzył słę Ftont ludowy pod zgodną komendą judeo- 
komuno-masonerjl. Ktobyko’wek w ec zerkał 
czy to w stronę burżubklego wolnomularstwa, 
które w ostatnim czasie z szczególną gorliwością 
zabiegało o pozyskanie katol ków, czy w stronę 
pro’etarjackle) social-komuny, ten sprzeniewierza 
się Kościołowi. A ktobykolwek wsłuchany w po
tężny łopot ich wielowładnych buńczuków, przy
pisał się do jednego czy drugiego obozu, podpada 
ekskomunce w myśl słów samego Mistrza: „Kto 
nie jest ze mna. przeciwko mnie test".

O tak, me brak w naszym obozłe takich ka- 
to’ików, którzy iuż przestali być rycerzami Wal
czących mają oni za Don Kiszotów. co wystawia
ją się na pośmiewisko om wolą pójść za przykła
dem Sanczo-Pansy. bo im przyświeca raczej 
Ideał ułatwionego życia, W‘ęc zgodn e z naszem 
przysłowiem: „Kto mieszka,na przedpieklu, go
tów prosić i diabla w kumotry1*. chętn e korzy
stają z każdej sposobności, by sprzedawać prawa 
pierworodnych synów za miskę soczewicy, 1 tern 
«lę dzieJe, że dawneiszych ministrantów i „po
bożnych" maminsynków znachodzimy dziś mfę- 
dzy masonami czy komunista nr śccha warczą
cymi czy uiadającymi nlczem wściekłe psy na to, 
co dawniej im było śwętoścą. Inni znowu z lę
ku o posadę, z troski o awans, w strachu przed 
biedą, a może f nędzą, ulegną wpływom wrogie
go obozu. nlepom'na słowa hetmańskie własne
go: „A n>e bójcie się tych, którzy zabliają ciało, 
a duszy zabić n e mogą, lecz raczei bóic:e słę Te
go. który i duszę 1 ciało może posłać na zatrace
nie". (Mat. 10; 28).

Kiedy walka rozgorzała między Chrystusem 
i Antychrystem, Watykanem i Kremlem, między 
kulturą chrześcijańską a pogańską, muslcie kato
licy - chrześcijanie spieszyć pod sztandary Chry
stusa. w bój o jego ideały. Dz ś nfe wystarcza 
przyczajanie się i przeczekiwanie aż burza przej
dzie. Toć słyszycie, że trzeba wam wyjść mmo 
burzy na łan. boć „kto n e gromadzi ze mną. ten 
rozprasza". Musicie wznosić piorunochrony, w ę- 
cej. sami czoła nadstawiać razem z Chrystusem 
przeciwko błyskawcom i gromom. Obo:ętność. 
lękiiwość tchórzostwo oddalając od Chrystusa 
jest bezdrożem, wlodącem 1 niegdyś dobrych ka
tolików do obozu antychrystowego. Tworząca 
się dz'ś Akcia katol cka ogląda się nie tylko na 
Księży,, ale 1 na świeckich ja,ko przywódców A 
przywódcami mają być nie Jakeś zalęknone eu
nuchy. które tylko w c:szy i beztrosce radeby- 
oddawać się kontemp'acjl. lecz pełnowartośc ow', 
®tuprocentowi i energią 1 wykształceniem mężo
wie którzy obok modPtwy znaią ważkość boiil 
’ czynu, „Królestwo niebieskie gwałt cierpi i 
gwałtown'cy porywają je". (Mat. 11. 12).

Tymczasem natykamy się na smutny dz ś ob
jaw, iz na odcinkach najwięcej zagrożonych wśród 
wa ki obu obozów stoją ludzie nahnuiei odpow e- 
dn: i odpowiedzialni. Od nich to idz:e hasło neo- 
pogańskie, hidwc.hnske: „Apres nous le dćhige!
Co nas obchodzą przyszłe pokolenia, by'ebvśmy 
wychyb.l czarę rozkoszy i zaszczytów do dna!"
W tak ch to czasach potrzeba nam na drodze do
vT^rtxSlw-z ,obo2.er.n Przeć wnym prawdziwych 
katolików i chrześcijan, of arnych wyznawców 
I męczenmkow. wsłuchanych w słowa Pana- 
„A ktokoiw ek mn e wyzna przed ludźmi tego a
S " am(Mated10O 3A  m°im' ktÓrV JCSt W n'eb’e'

X . N. C ie szyń sk i

POGORSZENIE STANU ZDROWIA 
MIŁASZEWSKIEGO

W a r s z a w a .  (Tei u l )  Ofiara tragicz
nego wjpt,dku samochodowego ,zwany dr?ma 
turg i poeta Stanisław Miłaszcwski, ma od 
paru dni podniesioną temperaturę. W oko
licy kolana, w miejscu gdzie przebito kość 
gwoździami, pojawiło się zaognienie, które 
przeszło w silne zapalenie. (M.)

LONDYN, (Tel, wł.) Jak donoszą z Ame
ryki w całym stanie Nowa Anglja sroży sJ

nywa katastrofę z roku 1927, kiedy to straty 
wyniosły sto m'ljonów dolarów.

Nagłe oc‘eplen'e się zw olna lody na rze
kach, które natarły na pozostałe Jeszcze z je- 
s'enj zatory lodowe,

Mfara zniszczenia jest fakt, że 200 000 lu
dzi straciło pracę w przędzałn ach 5 tkalniach, 
położonych w zakładach zalanych obecnię 
pr^ez wodę. Według dotychczasowych obl'- 
czeń zanotowano 30 wypadków śmiertelnych.

Straty obliczone dotychczas wynoszą 
około 50 miljonów dolarów (ćw’erć mHjarda 
złotych).

W odległości jednej mil od m 'aęta Great 
Barr'ngton na podmytym przez wodę torze 
w stanfe Massachusetts (równ'eź ogarniętym

na miejscu.
Meldunki o powodzi nadchodzą równfeż 

ze stanu New Jersey i Pe"nsylwanji, przyczem 
wszędzie przybiera ona roznfary katastro
falne. (m)

KOWNO POD WODJ}
G d a ń s k ,  (Tel. wł.) Jak donoszę z Ko

wna woda na Niemnie przybrała do nicno'o- 
wanej o d  lat 30 wysokości 7 metrów, zale
wając całe stare miasto< i część nowego.

Na starem mieście komunikacja odbywa 
się jedynie przy pomocy łodzi, pon ewał wo
da sięga do wysokości pierwszego piętra d o  
mów. Akcją ewakuacji zajęte są oJd iały 
wojskowe, ponirważ straż ogniowa nie może 
podołać zadaniu.

L c '_isko jest częściowo zalane wobec 
czego odwołano loty pasażerskie na linji Ber

powodzią) wyk°le'ł s'e 4 wagonowy luksu&o- | Iin-K rólewiee,K owno-M o kwa. Z prowincji do  
wy express, przyczem 3 osoby poniosły śmierć ' noszą, że szereg  w si je s t  zalanych. (m.)

(0 pierwszg roczncę zg nu Mcrsznłko
serco Jogo spocznie w maazolenm na Rossie

WILNO, 14. III. — W urzędzie woje
wódzkim odbyło się pod przewodnictwem wo
jewody wileńskiego p. Bociańskiego posiedze
nie wydziału wykonawczego komitetu obywa
telskiego uroczystości pogrzebowych i uw.ecz- 
nienia pamięci Marszałka Józefa Piłsudskie
go w Wilnie. Na posiedzeniu obecni bvli 
przedstawiciele komitetu naczelnego: gen Wie 
niawa - Długoszewski i oos. Brzęk - Osiński.

Po zagajeniu przez woi. Bociańskiego za
brał głos gen. Wieniawa - Długoszowski, któ
ry przypomniał zebranym, że latem r. ub za
powiedział w przemówieniu sweai na zamku 
królewskim, iż budowa pomnika Marszałka 
Piłsudskiego w Wilnie, niezaieżT.e od budowy 
mauzoleum na cmentarzu Rossa iest jednym 
z celów komitetu naczelnego. Oóecoie mów
ca potwierdza całkowicie to stanowisko komi
tetu naczelnego. Z uwagi na specjalne zna- się 12. maja b. r.

R adjo ku czc i M arsz. P iłsu d sk ieg o
Dzień bnienln Marszalka Piłmdskieco bvl zaw

sze — i w labu-li wojnv i w dniach niepodległości — 
dla ogńlu Polaków chwila szczecólnie uroczvs’a W 
obęcnvm roku poraź pierwszy naród polski obcho
dzić będzie dzień 19 marca z oczami skicrow’ nenii 
nie ku Belwederowi w klóreeo ciszv wvpr f ,wai 
Marszn*ek fundamenty wielkości naszego pan-iwa 
ale ku Wawelowi udzie złożony został na wieczny 
spoczynek abv królom bvł równy1*

PRZEMÓW1ENIF PANA PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ

Wvjątkowvm w twej dostojności punjr‘em p-o?ra 
mu Polskieco Radia będzie przemówienie Pana Pre
zydenta który za Pośrednictwem mikrofonów radio
wych zwróci się do ca lei Polski Mowa Pana Pre
zydenta Poświęcona Marszalkowi Józefowi Piłsud
skiemu zostanie nacrana na p|vtach Dzięki nagraniu 
mowv Pana Prezydenta na plvtv będzie można pow
tórzyć ją w dniu 19 marca o eodz 19 45

WSPOMNIENIA DZIECI O PANI' MAR^ZAłKU
Ponadto w programie Pobkieeo Radia zabiora 

jęłoś dzieci które 19 marca o codz 16 00 zgromadzą

CZY SESJA BUDŻETOWA PAn >AMENTU 
BFD7IE PRYFPłJIżnNA

WARSZAWA (tek wł.) Jak się dowiadujemy 
rozważane są w chwil) obecne; w łonie czynu - 
ków decydujących rozma te koncepc e na temat 
terminu zamknięcia obecnei sesji par amentarne.. 
Według dotychczasowych zwyczajów sesja zwy
czajna zamykana była zwykle na da lej z końcem 
marca. Gdyby ten term n zastosowano 1 w obec

WSZYSCY STUDENCI, KTÓRZY PROSILI 0  ULGI W OPŁATACH 
OTRZYMALI JE

WARSZAWA. 14. III. — W zakończeń u 
wczorajszej debaty na plenum Senatu nad bud
żetem mhilsterstwa wyzn. rel. i ośw. pobl. za
brał głos min. Sw ętosławski. ośw adczając na 
wstępie, żp korzysta ze sposobności, aby raz 
jeszcze podkreśhć jak wlelk*e za<5an’a ma do 
spełnień a nauczyciel wogóle- a szkoły po
wszechnej u, szczególność: Powlnen u- 
m{eć wytwarzać w umysłach nowe po
jęcia, powinien budz'ć nowe uczuca. 
wreszcie musi być obdarzony umiejętność 
ujawmaniu wol’. skłaniając uczniów do zbio
rowych czynów.

Przechodząc do kwest)! znacznej liczby 
dz>ecl. pozostających poza szkołą, pan mini
ster stwerdza. że jest to problem najtrudniej 
szy, jaki ma przed sobą m nfsterstwo. Zrób5 
rny wszystko, aby w granicach możliwość

czenie. jakie miało Wilno w ź y a i Marszalka, 
komitet naczelny uznając pudowe pomnika w 
Wilnie za jeden z swych celów, tem samem 
zrobi* dla Wilna wyjątek

Na wniosek woj. Bociańskiego uchwalono: 
uznać komitet wileński uwiecznienia pamięci 
Marszałka Piłsudskiego za komitet wojewódz
ki komitetu naczelnego. „Sekcja uwiecznienia 
pamięci" (tzw pomnikowa) komitetu wileńs
kiego przeistacza się w odrębny „komitet bu
dowy pomnika Marszałka Piłsudskiego w Wił 
nie" podporządkowany komitetowi wojewódz
kiemu. lecz posiadający odrębne konto PKO 
(nr. 146111).

Na zakończenie woj Bociański oznajmił 
zebranym, że uroczystości przeniesienia serca 
Marszałka Piłsudskiego z kościoła św. Teresy 
do mauzoleum na cmentarzu Rossa odbędą

się przy mikrofonie dzieci które znalv Pana Marszal
ka Młodzi bedacv w tej audycji autorami i wy
konawcami opowiedzą całej Polsce jak Wielki Pan 
Marszalek potrafił -ię z dziećmi bawić i jak umiał 
z niemi poważnie rozmawiać

AUDYCJA LITERACKO-MUZYCZNA •
W godzinach wieczornych nada PoNkie Radjo

specjalna audycję literacko - muzyczna ot Imieniny 
Marszalka" Na tle wielkich momentów dziejowych 
których twórca bvl Marszalek zpbaczvwszv w skró
cie kilka wspaniałych kart naszei historii przed wol
ną w czasie wojny i w wolnem Państwie

PIFśN ŻOŁNIERSKA POLSKI NIEPODLEGŁEJ 
W części muzycznej programu radiowego na

dane zostaną dwie audycje ściśle więżące tię z rolą 
dziejową Marszalka Piłsudskiego jako rzeczvwis ego 
Twór;v i Odnowiciela armii polskie! W środę dnia 
18 marca o eodz 1915 orkiestra Polskiego Radja 
odegra Pieśń Żołnierza Polski N:epod'eełej“ a o go
dzinie 22 05 Orkiestra 1 Pułku Piechoty Legionów 
w Wilnie

nei sesji, to Sejm i Senat nie zdążyłby do końc» 
marca załatwić tych wszystkich projektów li
sta w lakle znajdują się na warsztacie obrad par 
lamentu. Wobec tego albo zwołanoby w maiu se- 
słę nadzwycza jna albo rząd wystąp łby do izb 
z wnosklem o nowe pełnomocnictwa. Trzecia 
ewentuainośefa byłoby przedłużeni obecnej se- 
s’i do mnlelwlęcej okresu świątecznego. (M).

liczbę dz‘eci poz3 szkoh zmniejszyć.
W spraw ę opłat akademickich ' trudno 

ścl. na jakje natrafa mi°dzież n ezamożna. m' 
nister stwierdza- że wybrany przez m nster- 
<two system zw ększenła ogólne) 1’czby studen 
tów. którym udzielono ulg w oplac'e czesn^-m 
°bją| 63 proc, ogółu słuchaczy. Do tego do 
chodź) 7 proc, korzystaiacych ze .-typendiów 
W w ększośc wypadków l'czba podań była 
mniejsza. an'żel' przewidywana Pezba odro
czeń. praktycznie w’ęc podan a w s z y c ie ’ 
studentów, ubiegających s’ę o ulg*, zostały 
uwzględnione,

W porozumien’u z Towarzystwem przy- 
iac'ól młodzieży akademick'ej czynione sa 
wysOki. aby zebrać fundusze n'ezbędne dla 
dalsze! akcji pomocy niezamożnej --lodreźy

Dość powiedzieć, że towarzystwa nauko-

społeczne. oraz wydawcy prywatni ~
\ .adenfclcch zgłos'h gotowość za- 

■ jjOdręcWków Towarzystwu przv- 
jaćiół .nlzieży ak ad em ick i, na sumę 250 
tys. zfó’ych. W ten sposób 22 000 podręczni
ków rozsprzedane będą młodz‘eży po symbo- 
fcznęł cenię I zł lub 50 gr.

Skoleł Senat rozpatrzył l przyjął bez dy
skusji budżet monopol) państwowych, budżet 
długów państwowych, rent i emerytur '■ 
pensyj Inwalidzkich.

R ezo lu cja  sen . S iero szew sk ieg o  
w  sp ra w ie  budżetn  n a szej arm ji

Sen. W acbw  S*eroszewski >:głos«! w di za 
wczorajszym do laski marszałkowsk:ej rezo
lucję, dotyczącą częścł 6*ej budżetu minister
stwa spraw wojskowych. Rezolucja ta brzmi;

Senat Rzeczypospolitej, uchwalając d- 
żet arm f naszei, w’dz! niedostateczność środ
ków, lak*e w trudnych warunkach Rzeczpo
spolita przeinaczyć może »a tworzenie swej
siły obronnej.

Senat stwierdza jednoftą więź całego 
społeczeństwa z postawa ideowa • praca 
armii oraz gotowość wszystkich obywatel’ do 
największych of‘ar "a rzecz obrony Rzęęzy- 
pospolitej.

Równocześnie senat składa wyrazy uz«a- 
n’a dla k'erownictwa Armji i dla całej S’ły 
Zbrojnej*.

F n , Beck w Lonrivnle
P ier w sz a  k o n fe re n c ja  —«• 

z duńskim  m in istrem
L o n d y n ,  14. III. — W czoraj popołud

niu przybył do Londynu m in i,t;r spruw zo- 
granicznych p. Józef Beck, któremu towa
rzyszy dyrektor gabinetu ministra p. Michał 
Łubieński, n czfln k wydzi-lu prasowego W fc 
tor Sławski, radco prawny M.S.Z. Kulski i 
sekretarz osobisty ministra p. Siedlecki. Na 
dwcrcu oczekiwali członkowie ambasady, w 
imieniu zaś Foreign Office powitał ministra 
szef protokułu Monck. Amb-sador Raczyński 
spntkał min. Becka na przystani w Dower i 
odbył z nim podróż z Dower do Londynu, 
informując go o stanie rokowań mocarstw 
locameńskich w Londynie.

Wieczorem minister Beck z małżonką po 
dejmowani byli przez ambasadora Raczyń
skiego i p-nię Raczyńską obiadem, w którym 
wzięły udzi.ł również towarzyszące m nistrowi 
osoby.

Po obiedzie, w późniejszych godzinach 
wieczomvcń, minister B^ck sp^tk  '1 s:ę z duó 
skim ministrem spraw zagrań' cznych Mun- 
cliem, z którym odbył dłuższą konf:r?ncię.

(PAT)

Wojska włoskie idę naprzód 
nie napol/kająo opora

A sm  a r a ,  14. III. — Pogłoski, że wstęj> 
ne rokowania pokojowe zost ły rozpoczęto b z 
pośrednio między Włochami a Abisynję, są 
dementowane kategorycznie zarówno w Rzy
mie jak w Addis-Abeba.

Na całym francie pó’nocnym prowadzo
na jest dalsza ofenzywa włoska i AATosi po
suwają się naprzód na wszystkich od. inkach, 
specjalnie zaś na odcinku Amba-A.'a Iżi, gdzie 
przednie straże włoskie docierają jaż jakoby 
do jeziora Asiangi.

Dotychczas Włosi nie napotkali na ża
den poważniejszy opór.

Na froncie południowym wo’ska w-łoskie 
rozpoczęły już onegdaj gwaltor.ne bombardo
wanie puzycyj przeciwnika. Bombardowanie 
trwa dalej w dniu dzisiejszym i, jak przcw>. 
duj?> gen. Graziani przejdzie do ataku.

N:«hvwałe ekscesy w Madrycie
Tłum pod pału  k o śc ió ł i gm ach  

d z ie n n ik a
M a d r y t ,  14. III. — W czoraj w dziel

nicy Quatro Caminos utworzył się pochód 
prolestacyjny przeciwko faszyzmowi, który 
wyruszył ku środkowi mi.ts.a. Na ulicy Saa 
Bemardo pochód napotkał samochód dzien
nika ,,La Nacion", który manifestanci zatrzy
mali i podpal li. Manifestanci ruszyli następ
nie na ulicę markiza de Monaslerio, gdz e 
mic’ci się redakcja wspomnianego dzienni
ka. Po daniu kilku wys rz.-lów w powietrze 
manifestanci zmusili per onel do wyjścia i 
p^dp: li i gmach k ćry został pow żnic us-ko 
dzony. Około goJz. 9 ej w.eczor m m .tni.es an- 
ci podpalili kośc.ól św. Ludwika, poczem, 
po zdobyciu szturmem skł tdu broni, zaata
kowali zł lizaj-ce się oddz ały po'i?y n? Osta 
teczni? m ni estan.i z osta i ro p o z ni.

Gmachy, w k ‘órych stę mi?szezą re
dakcje dzienników prawicowych, „A.B.Ć." i 
„El Debatę", są chronione przez policję.

M a d r y t ,  14. III. Córka b. dyktatora Do
lores Primo de Rivera, którą aresztowano w 
jej mitszkaniu, gdzie odbywało się zgroma
dzenie faszystowskie, została w dniu wczo
rajszym wypuszczona na wolność. (PAT)
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Wśród cywilnych zesłańców
na Syberii

W więzieniu w K T v e . dokąd wra-z z kilku 
towarzyszami ze Lwowa dostałem się w czasie 
womy w maiu r. 1915. usłyszeliśmy ponury wy
rok: Na sybir — jako „nebłagouadiożni**. Na Sy- 
blrl Straszne słowa dla nas, ludzi z zachodu, ktb- 
rzy ziemię tę znah ty ko z lektury, z książki Ke»- 
nana lub wspomnień naszych zesłańców po po
wstaniach narodowych czy też późniejszych 
..przestępców politycznych. Łatwo wiec zrozu
mieć. iak:e wrażenie wywarł na nas ten wyrok. 
Apdacfl jednak n’e było, trzeba się było pogo
dzić z losem.
Na w si s y b e r y jsk ie j

Po kflkutygodnłowem oczekwaniu pojecha
liśmy wreszcie na wschód. Przeznaczono nam na 
przymusowy pobyt gubernię ienisejską. której 
stolicą iest miasto Krasnoiarsk. A’e ani w Krasno- 
łarksu an? w  Jenlseisku .dokąd dalszą podróż od
byliśmy statkiem po Jenisejn, nie dane nam było 
pozostać. Rozlokowano nas partiami po k;tku — 
w międzyczasie bow.em naszą grupkę lwowską 
zasilono zesłańcami z Innych stron Małopolski' 
Wschodn ei — po wsiach, rozłożonych wzdłuż 
brzegów Jenseia. Nam lwowskim ludziom dosta
ła się sympatyczna wioska Pogadaiewo. O ile w 
drodze byliśmy niesłychanie przygnębieni obawą 
przed strasznymi pewnie warunkami, w jakich 
przykize nam spędzić długi okres do końca wol
ny. którego wówczas jeszcze ne było widać, na 
wsi głuchej, zdała od świata cywilizowanego, w 
brudź e zapewne i smrodzie, w kurnych może 
chałupach rosyjskich chłopów, o tyle doznałyśmy 
miłego rozczarowania zara-z po przybyć u na 
miejsce nam przeznaczone.

W'eś wspomniana była osada dość dużą, li
czącą około 100 gospodarstw ł ciągnęła się na 
przestrzeni jakiegoś kilometra nad lewym brze
giem potężnego tam iuż Jenlseiu. Domki porząd
nie zbudowane, drewn ane. ale kryte przeważnie 
gotnem. so idne również zabudowań a gospodar
cze. A więc nic iest tak źle.
J a k  s ię  m ie szk a ło  i  ja k  jb d ło

Pierwszą oczywiście rzeczą było wyszuka
nie sobe odpowiedniego pomieszkania. Trafiliśmy 
dobrze. Gospodarze w cae uprzelm>. mieszkania 
urządzone przyzwoicie, bez porównań a sooa- 
n ei, niż u chłopów w naszych stronach a na po
ziomie zamożnych gospodarzy wielkopolskich. 
Nasz pokój n. p. obszerny, o trzech oknach przy
słon ętych firankami, z doniczkami na kwiaty, 
miał stół przykryty ceratą kl ka krzeseł, dwie 
drewniane kanapy, na śc anach obrazki i dwa 
zwlerc adła oraz zegar wahadłowy, podłogę zaś 
przykrywał wzorzysty pasiak wiejsk’ej roboty. 
Za przepierzeniem, s ęga ącem połowy podoju, 
znajdowała się dość obszerna nsza a w niej le
szcze iedna kanapa drewniana i jakieś mebelki. 
Od mieszkania gospodarzy — co prawda Juz 
skromniej urządzonego — oddz'eiała nas obszer
na sień Naiw ększem jednak zdziwlenem prze
jęło nas to, że w domu tym — Jedynym zresztą 
podobno we wsi — znajdowała sie nawet dys
kretna ub:fcac.a. Czyż mogliśmy marzyć o takun 
komforcie na wsi syberyisk ej?

Również sprawa pożywienia n!e nastręczyła 
nam większych kłopotów. U gospodarzy otrzymy 
wal śny  wszystkie na potrzebniejsze artykuły, 
iak mfoko. ch!eb, jata, d-rób itp., reszte zaś od cu
kru i soli po kawę 1 herbatę można było dostać w 
miejscowym, dobrze zaopatrzonym sklep ku. A 
że już po drodze kupiliśmy ..pr mus**. więc spra
wa ku'inama była dobrze rozwiązana. Dodać je
szcze trzeba, że ceny były tam wówczas śmiesz
nie niskie, tak że meslęcznie na dobre utrzyma
nie wraz z kosztami korespondenci!, papierosami 
itd. nie wydaliśmy w'ęcei, niż 30 rb. na osobę. 
B ia łe  n oce

Na miejsce naszego stałego pobytu na zesła
niu przybyliśmy w pierwszych dniach łpca. Po
goda dopisywała nadzwyczajnie, było ciepło, na
wet upalnie. Po raz pierwszy dane nam było wó
wczas przeżyć „b ale noce“. kiedy słońce cho
wa się tylko na dwie najwyżej godz ny. Korzy
staliśmy z rozkosznej kąpieli w nurtach głębokie
go Jeniseu oraz dalekich spacerów po lasach, któ 
re c ągnęły się zaraz za wsią na niezm erzonych 
przestrzeniach. Powietrze było czyste, wolne od 
kurzu ( wsze'kich zarazków, a w les'e wprost 
balsamiczne. Jedna tylko rzecz dawała się nam 
bardzo we znaki, manowicie t  zw. ..moszka . 
Były to rieprzeliczone roie małych, drobniutkich 
muszek, unoszących się w po ietrzu i tnących 
bez serca wszystko, co żywe. Nawet gęsta s atka 
na głowie nie chroniła bezwzględnie twarzy, to 
też n:eraz wracaliśmy ze spaceru pocięci do krwi 
przez uprzykrzone owady.
. . .  i  c za rn e  godziny

Na ogół życie wlokło nam się wolno l jedno, 
stajnie. Poczta dochodź ła tam tylko raz w tygo
dniu Było to wielkie dla nas św ęto. bo przywo
ziła nam ona ,.Russko’e Slowo“ z Moskwy a z 
niem wiadomość7 ze świata i — choć mocno ocen
zurowane — nainowszę wiadomości o wojnie. 
Poduczywszy się w mędzyczasie języka rosyj
skiego potr?fi'lśiny się nieźle orientować w sytua
cji, znając iuż z poprzednich dośw adczeń styl ko
munikatów wojennych Gorzej było natomiast z 
korespondencją prywatna z rodzlnneml stronami. 
Adresów naszych n kt tam n e znał. Należało je 
więc przesłać rodzinom, ale stać się to mogło tyl
ko bardzo da'eką. okrężną drogą, ponieważ w 
międzyczasie Lwów i cała zachodn a Gal cia wró 
clła w ręce austr;ack>e. Pisaliśmy w ęc za po- 
średn’ctwem rozmaitych ..Czerwonych Krzyży** 
przeważnie przez Sztokholm w nadz>e:. że któraś 
z korespondenci! przecie dotrze do najbliższych 
1 że tą samą droga kiedyś dostań emy z kraju od. 
poiwedź. I doczekaliśmy się tego. a'e dopero po 
paru miesiącach. Kartka korespondencyjna z naj
krótszą, na’banaln!ęjszą wiadomością od swo*ch 
z kra:u stanowiła wielka radość, w elkie święto. 
Była jedyną nicią, łączącą przebywających na da

deł do tyłu. Wtedy uczuła, że sznury spadochro
nu za jej plecami zahaczyły się o druty skrzydeł. 
Daremne usiłowała je rozplątać. Stała przytem 
zupełnie blsko obok jego siedzenia. Wołaniem 
nfc można było osiągać porozumień a. Spojrzała 
nań prosząco. Był to niemy apel do kolegi. Lecz 
z iego twarzy biła ku nie: tylko nenaw ść me- 
wysłuchanego mężczyzny. Skocz teraz pomyś
lał sobie Perkins. Clicesz być przecież samodziel
ną. Widzał wyraźnie. ?ak na spokojnych zwykle 
rysach iej twarzy odbijała się trwoga i nieufność. 
Wpijała sfę palcami w poręcz s edzema. śmiertel
nie niepewna, czy może już skoczyć, albo czy jest 
jeszcze zaczepiona. Prawą ręką wyciągnęła ku 
memu — z pewnoścą chc'ała go przysunąć bli
żej ku sobie, aby mu coś zawołać do ucha. Wtedy 
odepchnął ią 1 ona straciła równowagę.

Odtąd słyszy jej krzyk, który dochodził iego 
uszu całkiem cienko 5 ostro. Perk ns pełni znowu 
służbę Dla wesołego towarzystwa iuż się więcej 
nie nadaie. A gdy spotka go kobieta... No. widzie
liście to sami...

U . G. r .  B roich .

Święto wolności Węgier

lekim Sybirze, z krajem 1 najbliższymi, przez 
długie miesiące i lata.

(— w  — a).
ochroniarzowi". Perkins opuścT maszynę po lą
dowaniu prawie uciekając. Okulary, hełm, czę
ści ubran’a leżały rozrzucone. To nie było iego 
zwyczaiem. Pokój iego był od wewnątrz zam
knięty. gdy zapukałem. Nie odpowiedział mi. Pó
źniej słyszałem, że zgłosi s ę telefonicznie u ko
mendanta chorym.

Przez trzy dni nfe widziałem Perk>nsa. Wte
dy musiałeni z n m rozmaw ać z powodu napra
wy motoru. Otworzył. Człowiek ten wyg’ądał o. 
kropnie Zataczając się, usiadł na łóżku Spuszczo 
ne ża>uz;e, zaduch, dym .napół wypróżnione bu
telki, wypaione pap erosy. Perk ns wskazał mi 
ręką krzesło. Poznałem po nim ,że coś go drę
czyło. czego chclał się pozbyć. Żal mi go było.

Wbił szklany wzrok w zlenfę przed s ebie 
1 rzekł po chwl>: „Collinsie, strąciłem ja nadół!"

Dow’edziałem się. co tam na górze przed 
skok em się odgrywało Ona wygramoliła się z 
siedzenia i przeciskała pomiędzy drutami skrzy

ddmżrał łlo r th y  
regent W ęgier

Dzień 15 marca jest dla Węgier dniem 
wielkiego narodowego święta. Wszak to rocz
nica wybuchu rewolucji węgierskiej w roku 
1848, która miała być protestem przeciwko 
absolutyzmowi oraz świeżym powiewem uczuć 
narodowych. Młodym rewolucjonistom prze- 
wodził znakomity wieszcz węgierski Petófl — 
węgierski Wysocki. Walka o wolność Węgier 
ściągnęła do szeregów węgierskich tysiące po
laków. Tu na polu bitwy pod dowództwem

Gmach parlamentu w Budapeszcie, który naród w ę
gierski wystawił w 1000-lecie swego istnienia.

POŁOŻENIE OPERACYJNE NA PÓŁNOCNYM 
FRONCIE ABISYŃSKIM

Wielka bitwa na froncie północnym rozpoczęte 
zdobyciem przez Włoehów masywu A. Aradam zakoń
czyła się planową akcją II. i IV. korpusu metropoli
tarnego przeciw skrajnemu zachodniemu ugrupowaniu 
abisyńskiemu, dowodzonemu przez rasa Iroru. Ostatni, 
celem ułatwienia ciężkiego położenia rasa’ Kassy i be- 
juma w Terabienie (otoczonych przez III korpus i kor
pus askarów) usiłował uprzedzić akcję II i IV kor
pusu przez dywersję na tyły II. korpusu na zachód od 
rejonu Aksum. Działanie to nie doprowadziło do ściąg
nięcia sił włoskich z Tembienu, gdyż na tyłach II. kor
pusu znajdował się już zorganizowany ostatnio IV. kor
pus, który zakorkował operację rasa Iraru pomyślaną 
operacyjnie zupełnie celowo.

Korpus IV. od północy a odwody TI. korpusu od 
wschodu oskrzydliły bowiem dywenprjną akcję rasa 
Imru zmuszając go do odwrotu poza linję rzeki Tckarę, 
a więc na tę linję, z której w połowie grudnia oddzia
ły abisyńskie zepchnęły II. korpus.

Wycofywanie się sił rasa Imru po 3 dniowej wal
ce (dn. 2/3 III.) dokonane zostało pomimo przecięcia 
mu dróg odwrotnpch na rz. Takaze przez wysunięte 
elementy II. korpusu — nawet we względnym porząd
ku. Abisyńczycy bowiem wykorzystali tu osłonę nocy 
oraz możliwość przejścia w bród rz. Takaze na całym 
odcinku. W ten sposób ostatnia armja abisyńska na 
dawnej linji frontu opuściła swe stanowiska. Bitwa 
na północnym froncie zakończyła się.

Obecnie strona włoska czyni przygotowania do no
wych operacyj. Przygotowania te nie ograniczają się 
tylko do materjalnego zorganizowania nowych działań 
Marszałek Badoglio dokonał przedewszystkiem zmiany

I kierunków operacyjnych swoich korpusów, które mu-

Bema, Dembińskiego i innych przyjaźń polsko- 
węgierska naz jeszcze składała dowody swej 
niezłomności.

I dziś w rocznicę wybuchu tych walk wy
zwoleńczych najserdeczniejsze myśli polskich 
przyjaciół Węgier biegną nad piękny, modry 
Dunaj, biegną tam, gdzie ludzi rozgrzewa nie
spotykany gdzieindziej patrjotyzm, patriotyzm 
budzący prawdziwy podziw. Nie płonie on 
nigdy jak słomiany ogień — nie wybucha, aby 
szybko przygasnąć, ale goreje stale wielkim i 
równym płomieniem. Każdy węgier. mimo 
wielu przeciwieństw nieprzychylnych jego oj
czyźnie losów, jakby dzień w dzień powtarzał 
słowa potężnego duchem reformatora swego 
narodu hr. Stefana Szehenyiego. że:

— Świat sądzi, że Węgry już były i prze
szły, a ja mówię, że one jeszcze będą.

i

Kościół koronacyjny z barokowym pomnikiem 
św. Trójcy. Prastara świątynia bvla świadkiem koro
nacji szeregu królów węgierri.ich, których prochy 

spoczywają w podziemiach kościoła.

siały wykonać zwrot na południe z położenia wschód- 
zachód. Dotyczyło to przedewszystkiem korpusu III, 
kh‘-iv o«l południa odcinał drogi odwrotu rasa Kassy 
i Sejuma, będąc nastawiony na zachód, wzgl. północ. 
Obecnie korpus ten po wykonaniu odwrotu o 180 stopni 
nastawił się na południe, maszerując na Fcraroę i 
Samrę (na zach. A. Aladzi). Ruch tego korpusu idzie 
równolegle do I. korpusu, który po zajęciu A. Aladzi 
wysunął się w stronę jez. Aszangi osiągając ostatnio 
Korbetę (40 km na płne. jez. Aszangi.). W ten sposób 
powstaje nowa grupa manewrowa w ‘składzie III i I 
korpusu, przyczem I. korpus wraz z ruchem wprzód 
zbacza zlekka na wschód robiąc jakby miejsce dla III- 
korpusu na zacltód od siebie.

II. i IV. korpus tworzą drugą grupę włoską na za
chodzie oddzieloną górzystym Semjenem od grupy I i 
III. korpusu. Ruch II i IV korp. doszedł już do linji 
rz. Takazo poza którą na południu znajduje się Yemjen. 
Jest to teren wysokogórski i bardzo trudny do przejścia. 
Musi jednak być opanowany przez grupę II i IV kor
pusu, gdyż wT przeciwnym wypadku nawet nieliczne .-..iły 
abisyńskie tu ukryte mogłyby poważnie przeszkodzić 
grupie l i i  i I korpusu w jej ruchu na południe. Scmjen 
więc mógłby powtórzyć rolę Tembienu, który przez tak 
długi czas wisiał na skrzydle ugrupowania włoskiego pod 
Makalle czy też Adua — Aksum.

W tyle za III korpusem pozostał korpus askarów 
w Tembienie. Korpus ten zajął się znów oczyszczaniem 
tego rejonu z rozbitków z armji rasa Kassy i Sejuma.- 
Przypadło mu więc zadanie nad którem ciężko krwawił 
się już przez okres 2 miesięcy. Należy wątpić, by obec
nie poszło zupełnie łatwo i szybko. Wprawdzie abi
syńskie oddziały partyzanckie nie znajdą teraz opar

cia jak dawniej, na swoim zapleczu, gdyż sam front 
przesunął się daleko na południe — lecz tem niemniej 
nie łatwo dadzą się wytrzebić, znając idealnie teren 
i umiejąc wspaniale go wykorzystać.

Cały ciężar dalszych operacyj zaczepnych mar
szałka Badoglio spoczywa więc obecnie na dwóch gru
pach manewrowych tj. II i IV korpusu w zgrupowa
nych u podnóża Semjenu oraz II i III rozszerzających 
stan swego posiadania w kier. jez. Aszangi. Tak więc 
najbardziej możliwa jest jednoczesna operacja obu 
tych grup w kier, południowym, przyczem celem gru
py wschodniej mogłoby być Dessie, podczas gdy grupy 
zachodniej prowincji Godżnm. Korpus askarów byłby 
odwodem dla ew. użycia zasadnic2to kierunku gra
py wschodniej.

W każdym razie — pomimo przyjęcia apelu Ligi 
Narodów — dalsze operacje włoskie na północnym 
froncie są w okresie ostatecznego formowania.

J e rz y  K u rp isz
kpt. dypl.

Ostatnie próby m/s „Batory4'
WARSZAWA, 14. łlł. — Dnia 15 b. m. 

m/s „Batory** wda sfę ze stoczni Monfalcons 
do doków w Wenecji, skąd odpłynie na pier
wsze próby. Powrót statku do Mpnfalcone 
przewidywany jest na dz'eń 29 marca. Dn'* 
31 marca, 1 i 2 kw'etn'a odbędą s'ę próby 
maksymalnej szybkości statku na morzu, po
czerń 3-go „Batory** powróci do Triestu, gdzte 
poddane zostaną próbom poszczególne insta
ncje.

Dn’a 10 kwietnia po zakończen’u egzami
nu sprawności technfcznej statku „Batory** 
zostanie oddany właścicielom: Tow. Gdyni* 
— Ameryka,

| ,---------- ---------------

W omłocie
Jak pisze „Polityka Gospodarcza", «> o s ta 

niem sprawozdaniu N ajw yższej Izb y  Kontroli 
Państwa za okres 1934133 zanotowano, ie  na 
terenie jednego tylko urzędu akcyzowego w  N o
w ym  Sączu w ykryto  w  ciągu 4 miesięcy 1934 r, 
aż 138 tajnych gorzelni. N1KP zainteresowała 
się tym  niezw ykłym  urodzajem rodzimego boot- 
legerslwa i  oto do jakiego doszła wniosku:

„Wypłata stale jednakowej nagrody (70 zł) 
dla konfidentów za wykrycie tajnej gorzelni, 
niezależnie od skali jej produkcji, przyczynia 
się.., do porozumienia konfidentów z tajnemi 
gorzelniami w celu podziału nagrody za jej w y
krycie**.

W ywiadowca urzędu akcyzowego zaw iązy
wał spółkę z jakimś biedakiem: ustawiano „apa
raty" gorzelnicze u> postaci kilku starych garn 
ków, agent „sypał', „przestępca" szedł z  rado 
ścią do kozy (w iht i  ciepłe locum na zim ę), < 
nagrodą (70 zł) dzielił się wywiadowca z  „prze 
stępcą". 1 wszyscy —  prócz skarbu państwa —■ 
m ieli powody do zadowolenia.

I
W ykrycie tych 138 „gorzelń?* w  jednym  

tylko powiecie kosztowało skarb państwa 10.000  
złotych w  samych nagrodach, doliczyć nadtt 
trzeba koszt stały utrzym ania rozbudowanego 
aparatu kontrolnego i koszt utrzym ania w  w ię  
zieniu —  conajmniej przez kilka miesięcy — 
1.38 nielegalnych producentów spirytusu. Surru 
jak widać, rośnie bardzo poważnie i  idzie w  dzit 
siątki tysięcy złotych na terenie jednego ty lk  
powiatu. A ile kosztuje nas likwidacja rzekomi 
go bootlegerstwa w  całym  kraju? C zy koszty t 
stoją w  jakimkolwiek poważnym  stosunku a 
rzeczywistej wartości wyprodukowanego w  stt 
rych garnkach spirytusu?

Oto jeden z  przykładów nadmiernej, d n  
giej, zrutynizowanej kontroli, która ciąży n 
naszem życiem  nietylko gospodarczem ale i sp 
lecznem.

A  sposób na uzdrowienie jest taki prOst 
zlikwidować kontrolę tam , gdzie jest nieopł • 
calna. Np. w  omawianym przyklaazie wypłać 
owe 70 zł w tedy tylko, gdy wartość produfi i 
nielegalnej gorzelni conajmniej trzykroti.: 
przekracza tę  kwotę. Na uprawianie szti i 
(kontroli) dla sztuki lub dla napełniania k ■— 

szeni wywiadowcom  stanowczo nas nie stać!

Przez okienko humoru
ZŁOŚLIW Y KOMPOZYTOR.

Początkująca śpiewaczka wykonała Ba 
koncerc'e w elką arję Manom w obecności 
komjx)zytora, Masseneta. Po ukończeniu jej, 
podbiegła do autora ze słowami:

— Ach, dróg* m'strzu. drżałam, wiedząc, 
że pan stucha. Mus'ał pan m'eć na początku 
porządnego stracha?

— Nie, moje dziecko. Ani "a pocz^ku, 
anf w środku, anj na końcu. Zatkałem sobie 
uszy, — odparł Massenet spokojnie.

DOBRY SPOSÓB.
— Pożyczyłem X-owl sto złotych » nfe 

mam pokwitowana: co robić?
— Napisz do niego: „proszę o zwrot dwu

stu złotych’*.
— Ale mówię cl. że chodzi tylko o sto 

złotych.
— W>em, ale on odpisze, że w'n'en jest 

tylko sto złotych i w ten sposób będz'esz 
m'ał pokwitowanie.

NASZE DZIECI.
— Powiedz mj 'Jasiu, ile tet ma twoja 

babc’a?
i — Niewfom, proszę pana, ale mamy ją 
I już bardzo dawno!
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> Poiska w przekroju Wieści ze świata
Specjalny pociąg z obłąkanymi

Zakład dla umysłowo chorych w Kulpar- 
■ kowle przewiózł 300 chorych kob'et i męż
czyzn do zakładu na Pomorze. Chorych nrze- 
w ’ez'ono specjalnym pociągiem, złożonym z 14 
'wagcaów, pod op'eką lekarzy « pielęgniarek. 
Przewiezienie chorych było konieczne, ze 
względu na przepełnienie zakładu w Kulpar- 
kowie, podczas gdy zakładom na Pomorzu gro 
Z*ło zwinięci^ spowodu braku pacjentów.

Za utrzymane wywiezionych chorych "a 
Pomorzu pfac’ć będzie zakład kulparkowsk’.

K ą p ie l p rzyp raw ion a  k w asem  
slareza n y m
Z WARSZAWY donoszą: do służącej Marii 

StavriszyóskieJ przyszedł pewnego dn’a jej b. na
rzeczony, Antoni Żurowski 1 korzystając z n eo- 
beonoścl państwa, pros>ł o przygotowanie kąpieli. 
Stawiszyńska uczyniła to, ale kiedy Żurowski, 
po wykąpaniu, zamierzał opuśc’ć łazienkę, Sta
wiszyńska chlusnęła na niego z garnka kwasem 
siarkowym, oblewając twarz i całe ciało. Następ
nie wepchnęła w’jącego się z bólu mężczyznę 
spowTOtem do łazienki, zamknęła drzwi i pobiegła 
do kuchni, gdzie usiłowała otruć się gazem śweti 
nym.

Powodem straszliwe! zemsty było to. że Żu
rowski w taiemnłcy przed Stawiszyńska. która 
się uważała za jego narzeczoną, ożenił s'ę z inną 
kobietą. Sprawa ta znalazła swój epłog w Sądzie. 
Żurowski zupełnie ślepy, przyszedł do sądu w 
towarzystwie żony. Stawiszyńska przyznała się 
do winy. Sąd wydał wyrok skazujący ią na 5 lat 
więzienia.
H arcerz  pod zarzu tem  za b ójstw a

Przed sądem okręgowym w Warszawie roz
począł się proces o zamordowanie harcerza Ser
giusza Pietruszewicza przez drużynowego Maria 
na Nowaka. Nowak jest dość znanym działa
czem hercerskim, m. i. pełnił on funkcje zastępcy 
kwatermistrza na ztocto w Spalę.

Pietruszewicz należał do drużyny Nowaka. 
Obaj chłopcy bardzo się z sobą przyjaźnili. Po 
pewnymi czasie zauważono w ich przyjaźni jakieś 
objawy nienormalne. Zwrócił na to uwagę rów
nież ojciec Sergiusza 1 postanowił doprowadzać 
do zerwania znajomości. Natrafił jednak na zde
cydowany opór syna. Wówczas inż. Pietrusze
wicz postanowił przenieść chłopca do gimnazjum 
we Lwowie. N'e na wiele się to zdało, Nowak 
postarał się o delegację harcerską do Lwowa 1 
po ;chał tam za Pietruszewiczem. Wobec tego 
ojciec zabrał syna spowrotem do Warszawy.

W icefe roku ub. Nowak przyszedł do Pietru
szewicza i zabrał go ze sebą na przechadzkę. 
Podczas tej przechadzki, o zmroku, na Żoliborzu, 
dokonana została zbrodnia. W pewnym momen
cie Nowak strzelił do Pietruszewicza. Gdy ten 
zaczął uciekać, zbrodniarz pogonił za nim, strze
lając w dalszym ciągu. Kiedy ranny Pietrusze
wicz iipadł na ziemię. Nowak dobił go ostatnim 
naboiem.

Do akt sprawy załączona została ekspertyza 
lekarska dotycząca wzaiemnego stosunku obu 
chłopiów. Ekspertyza mówi, że stosunek ich na
cechowany był t. zw. fikcjacją, czyli nieprzezwy
ciężonym pociągiem wzajemnym. Była to skton- 
ność raczej duchowa.

S sy n e z a k ó w n a  p o jcd z le  do F ordonu
Szymczakówna skazana na karę dożywot

nego  więzienia za zamordowane dziecka Bo- 
renste'nów przewieziona ma być z więzienia 
kob>ecego »,Serbja“ do więzienia w Fordonie. 
gdz'e osadzane są kobiety skazane na bezter
minowe pozbaw>eniP wolności.

Po  procesie do Sądu okręgowego wpły
nęła zapowiedź apelacji obro"y Szymcza- 
kówny.
L ik w id acja  b an d y  u sy p iacay

Z W a r s z a w y  donoszę: Po licznych 
wypadkach tajemniczego zaginięcia osób, któ
re odnajdywano półprzytomne za miastem, 
władze śledcze doszły do przekonania, iż w 
Warszawie grasuje banda usypiaczów - roz
bójników. zawierająca znajomość w barach i 
restauracjach z podchmielonymi, poczem w 
pogawędce następuje podanie środka odurza
jącego, wsypywanego zazwyczaj do kieliszka 
z trunkiem. Ofiary, doprowadzone do utraty 
przytomności, wywożono poza miasto i tam o* 
grabiano je z pieniędzy, a często i z gardero
by.

Urząd śledczy zarządził obserwację po
dejrzanych i bandę ujęto.

N iezw y k ły  tran sp ort p rzesz ło  trzystu  
u m ysłow o ch orych
KRAKÓW, 13. III. — Jeden z dz'enn'ków 

donosi ze Lwowa;
Zakład dla umysłowo chorych w Kulpar- 

kowie odesłał około 300 chorych kobiet f męż
czyzn do zakładu na Pomorzu. Chorych prze
wieziono specjalnym pociąg'em złożonym z 
14 wagonów pod opieką lekarzy i pielęgnia
rek.

Przewiezienie chorych było konieczne ze 
względu na przepełnienie zakładów w Kul- 
paTkow'e, gdzie na 1,100 m’ejsc przebywało 
2,100 chorych, podczas gdy zakładom ja Po
morzu, racjonalnie rozbudowanym grozi zwi
nięcie z powodu braku pacjentów. Za utrzyma 
nie wywiezionych chorych płacić będz’e za
kład kulparkowski.

N ie is tn ie ją c y  m lljo n o w y  sp ad ek
Do ministerstwa spraw zagran'cznycn oraz 

do konsulatu generalnego Rzplhej w Londynie 
ł S'dney napływają I'czne zapytania o m'ljono 
wy spadek, który miał być rzekomo Dozosta 
w'ony przez Godfryća Krzysztofa Schona 
zmarłego jakoby w Australji, a pochodzącegc 
z Pęlsk'.

Jak wynika z pisma „Public Trust Off'ce‘" 
w Nowej Południowej Waljj z dnfa 4 listopada 
1935 do konsulatu R. P. w S'dney, spadek tak 
wogólp n'e Istnieje. Również „Public Trust 
Office" otrzymał liczne pytan'a w spraw'e po 
wyższego domniemanego spadku i w yraz1! 
opinję. że przypuszczalnie jak'eś nieodpowie
dzialne p'smo europeisk:e muskało podać tę fan 
tastyęzną notatkę o maiatku.

Zycie Wielkopolski
Poznań

5 TYS. OSÓB OBDARZONYCH BĘDZIE ODZIEŻĄ 
ofiarowaną bezrobotnym przez społeczeństwo

Przeprowadzona na szeroką skalę zbiór
ka odzieży na terenie całego miasta przynio
sła pokaźną ilość przedmiotów z zakresu bie
lizny wierzchniej, spodniej i obuwia o róż
nej jakości. W obecnej chwili zdołano już 
wszystko posegregować, naprawić i wyczyś
cić.

Przeglądając zmagazynowę odzież w ha
li gimnastycznej przy Zielonych Ogródkach

AWANTURA NA SALI ROZPRAW 
Oskarżony rzucił się z krzesłem na świadka

Wczoraj w Sądzie Grodz, podczas rozpra 
wy przeciw oskarżonym: Ratajczakowi Cze
sławowi, jego żonie i pomocnikom w mo
mencie kiedy sąd zaprzysięgal świadków, osk. 
Ratajczak Czesław rzucił się z krzesłem na 
jednego z świadków krzycząc: ,

— On kłamie, on mnie bił!
Świadkiem tym był Jan Chmielewski post, 

służby śledczej P.P., który dokonał rewizji 
w mieszkaniu Rat jczaka Oskarżony połamał 
krzesło o drewniane obudowanie ławy oska
rżonych. Krzyczącego i wywijającego krze
słem Ratajczaka po krótkim szamotaniu za
kuła w kajdanki policja, która niezwykle spra 
wnie unieszkodliwiła awanturnika. Wyprowa

POD KOŁAMI CIĘŻAROWEGO SAMOCHODU
Tragiczną ofiarą wypadku padł 37-letni 

pracownik bekoniarni Stanisław SZyk. W 
środę 11 bm. Szyk jechał z transportem świń, 
Kónwojent siedział w ciężarówce wraz z szo
ferem. Na szosie pod Pleszewem, kilkaset 
metrów od miejscowości Kowalewo, chcial

1 6 -LETNI SZANTAŻYSTA 
żądał pod groźbą zastrzelenia 500 z ł okapu

J a r o c i n ,  Prawdziwą plagą stały się 
w ostatnich czasach listy anonimowe, w któ
rych autorzy grożą swym ofiarom zastrzele
niem względnie skompromitowaniem na wy
padek niezłożenia żądanego okupu. O wy
padkach takich pisaliśmy ostatnio zbyt często 
Najbardziej jednak przykre, że autorami są 
ludzie, którzy stawiają dopiero pierwsze kro
ki w życiu — nieomal dzieci. Takich wypad
ków mieliśmy niestety kilka.

NAPADY RABUNKOWE NA DROGACH
W o ls z ty n .  Dnia 5 marca br. o godz. 

19,30 czterech nieznanych osobników doko
nało napadu rabunkowego na Brodacha Alfre 
da z Boruji Kościelnej powiatu wolsztyńskie- 
go, jadącego rowerem. Napastnicy pobili Bro 
da cli a i zabrali mu paczkę z odzieżą, zaku
pioną na jarmarku w Nowym Tomyślu. Prze
prowadzone dochodzenia przez policję ujaw
niły sprawców napadu w osobach: Różyckie
go Józefa, Rogozi W alerjana, Kostery Stefa
na i Chrystjansa Antoniego, wszystkich z Bo

JAK ZUŻYTO DOCHODY TYGODNIA POMOCY BEZROBOTNYM
Stgn kasv Miejskiego komitetu pomocy bezrobot

nym w Poznaniu wskazywał na dzień 12 marca br 
gotówki 115 539.05 z|otvch Z tego wp|vneło na listę 
prezydenta miasta 11.856.— zlo:vch inne datki prywat 
ne wynoszą 21 360.63 zł deklaracje urzędów przenio
sły 2 270.31 zł z rozsprzedażv nalepek uzyskano 
9.080 87 zł znaczki 5-cio cnr-zowe dałv 4 074 75 z| 
akcja z list, domowych przeniosła 37 799 06 z, z kwe
sty ulicznej uzyskano 22 4S2 50 zł z kwesty w loka
lach — 2 834.69 zł z imprez — 3.797.24 zł W dalszym 
ciątru wpływała znaczne kwoty na listę prezydenta 
miasta na !istv domowe oraz różne datki prywatne

Rozchody Miejskiego komitetu pomocy bezrobot

S traszn a  p a n ik a  na p o k ła d z ie  
sta tk u  rzeczn eg o
JEROZOLIMA, 13. III. Z Bagdadu dono

szą, że w pobliżu miejscowości Amarah nad 
Tygrysem wybuchł pożar "a statku rzecznym, 
na pokładzie którego znajdowało się 230 pasa
żerów, przęważn'e bedu’nów. W czasto pani
ki 23 osoby, w tej 1‘czbie kilka kobiet i d zieci, 
znalazły śmferć w płomieniach, a 28 osób zgi
nęło w nurtach rzek*.

Przyczyny pożaru narazfe nie ustalono.

E pldem ja ty fu su  p la m isteg o  
w  w ięz ien iu
BUKARESZT. 13 III. W  więzieniu Vaca- 

resti, gdz'e od k<lku dni panuje ep'demja tyfu
su plamistego, zmarło dotychczas trzech aresz-

można przyjąć z dużem prawdopodobień
stwem, że conajmniej 5.000 osób będzie mo
gło być obdarzonych zebraną odzieżą i bie
liznę. Oczywiście nie objęta tu jest jeszcze 
dodatkowa zbiórka odzieży, którą dopiero o  
becnie się przeprowadza i w dalszym ciągu 
przyjm”j_ się zgłoszenia. Sądząc więc po do
tychczasowych wynikach, akcja zbiórki odzie
ży dała wspaniały sukces.

dzony z sali sądowej Ratajczak krzyczał roz
dzierają cym głosem w korytarzach sądu.

Z przebiegu sprawy dowiadujemy się że 
Rataj?: k Czesław dokonał kradzieży w 
składzie kolonjalnym p. Jessego przy G. Wil
dzie 61 poczem sprzedał towar innemu kup
cowi p. Wojtkowi. Kradzież ta miała miej
sce 11 lutego br. Świadek na którego rzucił 
się oskarżony dokonał rewizji w mieszkaniu 
R. poszukuj c towrru skra Iz onego, już wte
dy rzucił się Ratajczak z siekierą na Chmie 
lewskiego. Zamach unieszkodliwiła wtedy p. 
Szyli er gospodyni mieszk nia oskarżonego. 
Rozprawę przerwano. (L.h.)

Szyk przejść w czasie biegu auta na platfor
mę. W pewnym momencie poślizgnął się i ru
nął pod koła ciężarówki. Ciężko naładowany 
wóz przejechał mu przez klatkę piersiową i 
brzuch, powodując krwotok wewnętrzny j zła
manie kilku żeber a w następstwie śmierć.

T oto znów musimy zanotować nowy wy
padek szantażu". W tych dniach otrzymał 
znany radca izby handlowej p. Stefan Zapłata 
list, w którym autor, pod groźbą zastrzelenia, 
zażadał 500 zł okupu.

Przeprowadzone dochodzenia wykazały, 
że szantażystą jest 16-letni uczeń biurowy J u 
lian Lewandowski, którego policja przytrzy
mała.

ru ji wsi. Wszyscy wspomniani wyżej są czyn 
nymi członkami Kola Stron. Naród. Borują 
wieś.

‘W d I zych dochodzeniach stwierdzono, 
wspomniani w identyczny sposób napadli na 
Linę Hfier z Boruji Starej, odbierając jej to
rebkę z zawartością. Rogozię i Kosterę arrsz 
towano i osadzono w więzieniu Sąu Grodzkie
go w Nowym Tomyślu. Natomiast Różycki i 
Chrystjans zbiegli i ukrywają się. Areszto
wani do winy się nie przyznają (h.)

nym przedstawiają się na dzień 12 bm następująco' 
sekcja odzieżowa wydatkowała na swoją akcję 248.— 
zł. sekcja zbiórkowa — 1 756— z, sekcja propagandy 
2.000— zł Zaznaczyć należy że sumy te poszły u  ' 
przeważającej większości na zatrudnienie bezrobot
nych ponieważ wydatki na druk afiszów formuł, 
rzy transparentów itp wyniosły tylko półtora tvsią 
:a złotych

Na pomoc mieszkaniowa przeznaczono tO.OOC _  
złotych do cysp r/se i. Wydziałowi opieki społecznej 
jraz 74000 zlptsch . tkup żywności (ziemniaki, 
słonina chich) d'„- > rodzin bezrobotnych

fantów. Władze zastosowały ostrą fzolac} 
każonej dz>eln'cy.

Wszystkie procesy, w których w ystj| 
wf?źntowie z Vacarest*. zostały odroczonej 
zanotowano dotychczas wypadków chc
poza mirrami wfęzien'a.

O lbrzym i m eteo r  spad! w  A m eryce
L o n d y n  (Teł. wł.) Według depeszy z NJ 

Jorku w pobliżu Mount Point spodl olbrzymiej 
keici meteor. A t  po miasto Jersey odczuto 
wstrząs ziemi, przyczem naoczni świadkowie mó«a 
niezwykłej sile światła meteora.

Lotnik samolotu pasażerskiego, który lądo* 
Newark, twierdzi, że z trudnością dopilotował 3* 
nę ponieważ został porażony światłem meteoru.

D o m ysły  na  tem a t m a łżeń stw a  
k r ó la  E dw arda V III
LONDYN, 14 III. — W związku * «■ ! 

darni Izby gm'" nad nowa lista cywilną k*l 
w której w myśl życzenia królewskiego j 
być uwzględniona pozycja dla przyklej U 
lowej, dobrze poinformowane kola utrzymi 
że król Edward V III poślub' 26 letnia ks'i 
n czke grecka Euge"]ę, kuzynkę ks. M«rj? 
żony ks. Kentu.

Księżniczka Eugenja m'eszka>a od czj 
wygnania rodziny królewsk>e] z Grecji w U 
dynie I była częstym gościem na dworze i 
g'elsk<m. Ukończyła uniwersytet w Oxfordl 
włada k'lku fezykami doskonale, ponadto ud 
dzl za piękność.

„Uprzejm ość** w lo sk o -a n g ie lsk a
Angielskie stowarzyszenie) 

chitektów, czyniąc z: dość zdaą 
utartym zwyczajom, przed 
niedawno ostatni numer swi 
wydawnictwa periodycznego w> 
sklej akademii architektur’ 
Rzymie. Jednakże numer 
wrócił spowrotem, a jednoc 
nadszedł z akademii rzvrai 
list., w którym ta domaga

wstrzymania przesyłki, przyczem występuje z 
niczną radą, abv londyńskie stowarzyszenie prz 
lalo raczej swoje wydawnictwo odpowiedniej oi 
nizacii w... Addis-Abebie.

Redakcja przeglądu angielskiego nie poi' 
dłużną w uszczypliwości i odpowiedziała nati 
miast listem, zredagowanym w następujących 
wach: „Dziękujemy WPanom niezmiernie za 
doskonały pomysł; na nieszczęście nie znamy ad 
abisvńskiej akademji architektury, o której \V 
nowie wspominają. Bxlibyśu»v przete b t r d z o  M 
nom zobowiązani, gdvby W Panowie zechciełi z  
munikować nam go bez zwłok:, jak tylke armja 
ska zajmie Addis-Abebę“. (k.)

Gdy k o resp o n d en c i w o jen n i p isn ę  
n n osorożcu ...

W  Rzymie opowiadają sobie 
następującą niewinną anegdotę 
na temat wydarzeń na froncie 
wlosko-abisvńskim:

W czasie bitwy w Enderta 
marszałek Badaglio nakazał, że
by dziennikarzy trzymano zdała 
od pierwszych lin ii. Nieszczęśliwi 
korespondenci, n ie mając tematu 
do depesz i artykułów, postano

w ili ze złości napisać coś... o nosorożcu.
Każdy z obecnych miał obrobić ten temat 

dle swego temperamentu narodowego.

czyi Niemiec.
—  A ia opisze miłostki nosorożca —  pow 

dział Francuz.
Wreszcie przyszła kolej na W łocha, który 1 

zabierał głosu.
—  Jak tv pode:uziesz do tego tematu —  pw 

zapytania z wielu stron:
—  To bardzo proste. Przedstawię podziw no 

rożca dla „ił D uce“ . (k.)

K ról so w izd rza łó w  a n g ie lsk ich
W tvch dnia.h zmarł w Aa) 

niejaki Ilorace de Vera Cole, k 
rv uchodził za „księcia humo 
stów angielskich" ' „króla mil 
fikatorów“ . Jego kawały i my 
fikacie bvłv głośne w jego o je? 
nie. i

Gd\ bvł jeszcze studentem n 
wersvtetu w Cambridge, p rzeka 
się jednego razu za sułtana Zan 
baru i w otoczeniu świty z pon

zajechał do miasta. Rektor uniwersytetu i jego w 
śni profesorowie, jak również burmistrz m i«  
sprawowali honory gospodarzy i hucznie go prz: 
mowali.

Innvm razem, przebrany za robotnika zieraM 
go. przv pomocy kilku innych podobnych „kaw u  
rzv“ zaczął rozkopywać w Londynie bruk na Pig 
diłlv Circus (jeden z najruchliwszych nlaców łondil 
skich). wywołując ogólne zamieszanie i tam uj 
ruch przez kilka dni. J

Jednego dnia, przechodząc koło Izbv gmin. ■  
uważvł pewnego statecznego posła konserwatywi 
go. którego ni stąd ni zowąd zaczai ścigać z 
rażliwvm krzykiem: ..Lapai złodzieja"! Zbiegł 
tłum i omal nie poturbował dumnego gentlema

Na krótko przed swoją śmiercią Cole spłatał 
szcze nieprzyjemnego figla jednemu ze swoich Pr  
iaciół. Posłał mu na ślub dwanaście młodych koli 
które w momencie ceremonii ślubnej rzuciły się 
nona młodego z w itlkim  krzykiem i wymówka 
że  zostały przez niego porzucone. Łatwo sobie « 
obrazić, iaki skandal z tego wynikł i jakie zan 
szanie. zanim się wszystko wyjaśniło. ( ł .)
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marzec

15
niedziela

KRONIKA miejscowa
Kalendarz rz* m. k a t

Niedziela Klemensa 
Pon'c.’z'..łek J^ljana 

KaleMarł «ł fisk* 
Niedziela Gościmierza 
Poniedziałk Milostryja 
Słońce wschód: 5,51 

zachód: 17,40 
Księżyc wschód: 0.56 

zachód: 8,21

Dyżur w niedzielę pełni Dr. Wojtkiewicz. ul. 
Sfenk ewicza 13. teł. 83. Apteka Nowa. Marszalka 
Płsudskiego 15, teł. 275. Di żur nocny z niedzieli 
na poniedziałek pełni Dr. Wojtkiewicz, ul Sien
kiewicza 13, teł. 83, Apteka Nowa, Marszałka 
Piłsudskiego 15. teł. 275. Dyżur nocny z ponie
działku na wtorek pełni Dr. Karpow cz, Koszaro
wa 30. tel. 286.

Kino Apollo; „Czterech 1 H muszkieterów'*.
Kino Corso: „Ostatnia serenada".

Zgon ks. prałata Rolewskisgo
W  ub. piątek o godz. 15=10 zmarl w szpi

talu miejskim w oddziale dla płucno-choryclt 
śp. ks. p.r4at Kazimierz Rolewsk',. b. rektor 
Sem'narjum Duchownego w Poznaniu. W ia
domość powyższa dotyka szczególnie bole
śnie Ostrów , gdzie Zmarły Kapłan był w la
tach od 1923 do 5 grudnia 1928 proboszczem 
parafii ostrowskiej. Jako wyb'tny kapłan 
l duszpasterz zjednał sobie Zmarły powszech
ną mdość i wdzięczność całego obywatel
stw a ostrowskiego.

Głębokimi zaletami charakteru, niepospo
litą wiedzą, niezwykłą znajomością duszy 
Iudzk'ej i pełnei poświęcenia pracą duszpa
sterską ł społeczną, zapisał s'ę ks. prałat Ro-i 
Icwski zlotem* 1 literami w sercach swoich 
paraf:an.

Redakcja „Dziennika Ostrowskiego** skła
da na ręce ks. dz’ekana Leona Płotki probo
szcza parafji ostrowskiej, wyrazy’ głębokiego 
współczucia. R. i. p.

Uroczystość żałobna odbędzie słę w po
niedziałek, dn:a 16 bm. o godz. 9-tej rano w 
kośc’e!e N. M. Panny. p 0 nabożeństwie ża- 
Tobnem pogrzeb na stary cmentarz katedral
ny. _______

Łańcuch ofiarności 
na rzecz bezrobotnych

Łańcuch ofarnoścł na rzecz bezrobotnych za
początkował w dn’u wczorajszym Pan Starosta 
Dr. Ekkert, składając na ręec „Komitetu Pomocy 
Bezrobotnym" trzy złote.

O kontynuowanie „Łańcucha" pros} Pan Sta
rosta następujących Panów:

Prezesa Sądu Okręgowego — Czarlińskiego,
Burmistrza ni. Ostrowa ■— Cegiełkę,
Naczelnika Inż. Matuszewskiego.

€0 NAJMODNIEJSZE
aprezenin .ią  m o d e lk i w  n ied zie lę  od  

Undz. 17-fej do go d z , 20 -to i w Domu  
H andlow ym  F. WOZNIAK, P oznań ,

n i. R y n k o w a
2012

l  zebrania „Spółdzielni Osadniczej"
Na zebraniu Spółdzielni Osadnicze: w Ostro

wie przewodniczył prezes Rady Nadzorczej p. 
Stefan Rowiński Jak wynika z sprawozdań za
rządu. ■spółdzielnia wygospodarowała czystego 
zysku w wysokości 1.634.01 zł. Z zysku tego u- 
ćhwałono wypłacić 7% dywidendy od udziałów. 
Pozatem uchwalono na bezrobotnych 150 zło
tych, na muzeum regionalne T. C. L. 50 zł. i na 
P. C. K. 50 złotych. Pp. St. Rowńskiego, Józefa 
Jasła i Walentego Nowaka, ustępujących człon
ków. Rady Nadzorczej, wybrano ponownie.

WIELKI TYDZIEŃ P0M9GY DLA BEZROBOTNYCH OD 15 00  22 ” «RCA BR. 
Ojcowie! Maiki!

Czy uświadamiacie sobie uczucie, jakie 
budzi się w Waszem sercu na głos dziecka: 
„Mamo! chleba"! „Tatusiu! zimno mi!“ Cóż 
na te wołania odpowie bezrobotny? Bólem ser
decznym i rozpaczą nie nakarmi ani nie o- 
dzieje dziecka. Czeka ratunku od tych, któ
rzy jeszcze mogą wesprzeć. Wyciągniętej rę
ki odtręeać nie wolno, oczu zamknąć nie spo
sób! Wrszak to nasi bracia nieszczęśliwi! — 
Spieszmy z pomocą!

Niechaj ten „VVielki Tydzień1' będzie wiel 
kim czynem obywatelskim! Niechaj wysiłki 
Komitetu Pomocy dadzą istotną pomoc ma- 
terjalną i przeświadczenie moralne, że bez
robotny nie zginie między swymi! Sposob
ności do składania ofiar będzie dużo:

1) zakup nalepek,

„RODZINA KOLEJOWA" OTACZA SZCZiSssŁiiĄ SPIEKĄ
MŁODE POKOLENIE

Donosiliśmy już pokrótce o walnem zebra
niu „Rodziny Kolejowej" Koło I w Ostrowie, 
które odbyło się w ub. tygodniu w sali KPW. 
pod przewodnictwem delegata zarządu okrę
gowego „Rodziny Kolejowej" z Poznania p. 
mgr. Magierskiego.

Obecnie pragniemy czytelników naszych 
zapoznać z działalnością tej pożytecznej orga
nizacji, liczącej 2300 członków, grupujących 
się z pośród pracowników kolejowych i człon
ków ich rodzin. Działalność ta jest napra
wdę wszechstronna i wielce pożyteczna.

Sekcja Pań, istniejąca przy Rodzinie Ko
lejowej urządziła dla swych członkiń 9 odczy
tów na aktualne tematy, 19 kursów haftów, 
robót włóczkowych i prasowania z których ko
rzystało 380 pań, przyczem każdy kuTs trwał 
przeciętnie po 6 tygodni, ponadto w roku 1935 
sekcja urządziła wystawę prac ręcznych, w 
czasie której wystawiono 285 eksponatów, ja
ko dorobek kursów.

Sekcja zapomogowa, roztaczając opiekę 
nad wdowami i sierotami po pracownikach 
kolejowych, w roku 1934 i 1935 wydawała 
bony żywnościowe na pobranie ze sklepów 
spożywczych produktów żywnościowych. Na- 
leżpość za wybrany towar regulował zarząd 
Rodziny Kolejowej. Na ten cel wydatkowano 
400 złotych, a niezależnie od tego wydano w 
naturze 2000 litrów mleka, 600 kg chleba, 400 
kg słoniny, 3000 kg węgla oraz w mniejszych 1 
ilościach materjały płócienne, wełnę, obu- |
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2) zbiórka po ulicach miasta (15 i 22),
S) zbiórka pieniężna po domach (18, 19*

20 i 21),
2ij0 zbiórka odzieży po domach (19, 20

5) opodatkowanie biletów kin i teatru,
6) w kawiarniach i restauracjach 10 proc, 

od rachunków;
7) opodatkowanie biletów autobusowych,
8) koncert i przedstawienie w  Strzelnicy. 
Wierzymy, że biedniejszy czy bogatszy,

sam zadecyduje, w jaki sposób zapragnie spel 
nić swój obowiązek. Podnośmy usilnie wzrost 
temperatury ofiarności społecznej na termo
metrze przed ratuszem!

Komitet Tygodnia Pomocy Bezrobotnym.

wie itp. Doraźnych zc^m ó g
kwotę 500 złotych.

Pozatera w roku szkolnym 1934-35 w 
szkołach dożywianoo 60 dzieci, wydając na 
koszt Rodziny Kolejowej codziennie 1 bułkę i 
pól litra mleka. Obecnie Zarząd Rodziny Ko
lejowej zorganizował i uruchomił od paździer
nika 1935 roku stacją odżywczą, w której wy- 
daje codziennie dla 75 dzieci obiady i to bez
płatnie.

Dwukrotnie, bo w roku 1934 i 1935 urzą- 
azona została gwiazdka dla wdów i sierot 
oraz, dzieci mniej zamożnych pracowników 
kolejowych, przyczem w roku 1934 obdaro
wano 489 dzieci kosztem 2200 złotych a w ro
ku 1935 — 506 dzieci kosztem — 2200 złotych. 
W roku ubiegłym uruchomione zostało przed
szkole dla dzieci, do którego uczęszcza 40 
dzieci.

Rodzina Kolejowa pamięta również o 
zdrowiu swoich członków, zwłaszcza tych, któ
rzy nie mają prawa korzystania z państwowej 
pomocy lekarskiej. Pomocy lekarskiej udzie
lają honorowo pp. lekarze i dentyści kolejo
wi. Z pomocy tej skorzystało w roku sprawo
zdawczym 53 osoby, przyczem w 12 wypad
kach Zarząd Rodziny Kolejowej pokrył całko
wicie koszta zakupu lekarstw.

Dużą opieką otacza Rodzina Kolejowa 
młode pokolenie. W roku 1934 na kolonje zi- I 
mowę wysłano 10 dzieci na okres 3 tygodni | 
do uzdrowisk w Rabce i Tatarowie a na 4-ty-

godniowe kolonje letnie w roku 1935 do Alek
sandrowa, Węgierskiej Górki, Makowa, Wiel
kiej Wsi, Helu i Mikstatu wysłano 50 dzieci. 
Zarząd Koła we własnym zakresie zorganizo
wał latem roku ubiegłego półkolonje w Anto
ninie dla 130 dzieci, oddzielnie dla chłopców 
i dziewcząt, trwające po 4 tygodnie dla każ
dej grupy. Koszt półkolonji wyniósł 1600 
złotych.

Zarząd Rodziny Kolejowej nie zapomina 
także o młodzieży pozaszkolnej. Praca tei 
grupy młodzieży odbywa się w drużynach 
harcerskich. Przy Rodzinie Kolejowej istnie
ją 2 drużyny harcerskie — żeńska imienia 
Marji Konopnickiej, grupująca 40 dziewcząt 
oraz męska imienia Zawiszy Czarnego — gru
pująca 58 chłopców. ‘ Obie drużyny poza nOr- 
malną pracą harcerską: jak wycieczki, ćwicze
nia, wykłady itp. urządziły w porze letniej 
1935 roku obozy, trwające każdy po 3 tygo
dnie w górach około Czorsztyna (Pieniny). 
Koszta obozów tych wyniosły około 1800 zło
tych. Drużyna żeńska ponadto uczestniczyła 
w kursie robót ręcznych, zorganizowanym 
przez sekcję Pań Rodziny Kolejowej, samo
dzielnie zorganizowała akademję harcerską w 
związku ze złożeniem przyrzeczenia i wręcze
niem krzyży harcerskich, a ostatnio przerabia 
kurs Obrony Przeciwlotniczo - Gazować); 
drużyna męska natomiast zorganizowała kurs 
dla zastępowych oraz kurs pomocy sanitarnej.

Sekcja gospodarcza obejmująco działy: 
pszczelarski, hodowli drobiu, zwierząt itp. u- 
rządziła cały szereg wykładów dla swych 
członków, udzielając również pożyczek ńa 
założenie względnie powiększenie pasiek.

W celu przyjścia z pomocą członkom w 
ne ̂ .zwyczajnych wypadkach wprowadzono 
ud/ułanie pożyczek miesięcznych w wysoko- 

30 złotych. Pożyczek takich udzielono 
w rok i 1135 w 988 wypadkach na sumę 241,48
;d<;!y=il.

« -ądzie była także czynna sekcja
, . . kilkakrotnie wystawiła sztuki

Ł i , v iak i w innych miejscowo
ścią. i.lfu szew, Kępno i Krotoszyn).

1 . ■ . . w skróceniu przedstawia
się dzia. -  V Kolejowej, organiza
cji istnieją półtora roku, mają
cej _  jak n-si, j e  s: : — szczytne hasła
i cele, a niezbę<‘a*i kole«nr?v
wykazało dotyc
przebieg walne
dziwnego, że praco aicy kolejowi „Rodzinę 
Kolejową" otaczają należytą opieką i odnoszą 
się z zaufaniem. Dowodem tego jest liczebność 
członków, dochodząca w Kole I do dwóch -i 
pół tysiąca osób.

W najbliższym czasie omówimy podział 
organizacyjny prac w Zarządzie oraz zamie
rzenia Zarządu na najbliższą przyszłość.

Kurs gotowania
Sekcja Pań „Rodziny Koleiowei" urządza 

kurs gotowania czyli 10 pokazów 2-god‘zinnych 
przyrządzali a ciepłych i zimnych potrhw oraz 
pieczywa . Pokazy te przeprowadzą panie nau
czycielki Szkoły Gospodarczej.

Opłata na kurs wynosi 3 zł. Bliższe szczegó
ły poda się na zebraniu sekcij Pań w środę, dnia 
18 bm. o godz. 20-tej w Świetlicy „R. K." — 
Dworzec 1. Wpisy oraz opłatę przyjmuje sekre
tariat Rodź. Kol. we wtorek i piątek od 5—7-eJ.

Stella  O lgierd

WIDMO JESIENI
Powieść niby s-nsacyina

C7> Nieprawdopodobne weści krążyły wśród 
mieszkańców Oxfordu. Oto H‘n<jus podobno 
nienawidził Ludzi! Nie przyjmował n>kogo, 
a rozliczne propozycje 1111'wersytetów, aka- 
deniij medycznych, najsławniejszych lekarzy, 
profesorów, aby bądź odkrył im tajemnicę. 
dz'ekf które: odzyskał młodość, bądź też eks
perymentował w tym kierunku na dostarczo
nych -mu osobmkach. zbywał meczeniem po- 
gardPwcm wzruszeniem ramion, wreszcie 
szyderstwem. Ofiarowywano mu już fortuny 
—■ a wówczas sekretarz prowadził ludzj 
wgłąb m eszkania i pokazywał skrzynie. ne?- 
ne drogich kamieni i zfota. Gonard'ya Tama- 
la był bogatym- bardzo bogatym człowiekiem 
i nip potrzebował pieniędzy. Padan0 przed 
nlm ną kolana, błagano go o cud odmłodzenia. 
n'by złego boga o darow ane winy, wówczas 
przepiękną twarz w ykrzyw i3! mu ironiczny 

wyraz, a z ust padały jak'eś niezrozumiale dl3 
Europejczyków słowa. I taka n'enaw'ść b'ła 
z młodzieńczych, pełnych og»’a oczu, że wie
rzyło się wówczas. iż Gonard'ya Tamala rze
czywiście mus' nienawidzić rodzaj ludzki.

Leszek Łob'nowsk', dzięki wyjątkowej.

szczęśl‘wej okazji, znalazł sfę na przyjęciu, na 
którem m*al być obecny i Qonard'ya Tamala. 
Chciał za wszelką cenę dowiedzieć s'ę praw
dy /  ust samego „wielkiego fakfra“. jak po
pularnie nazywano Hindusa, gdyż trzeźwy, 
przyzwyczajony do matematycznych pewni
ków umysł inżyniera Łobzowskiego nie mógł 
si? pogodzi z tern, co szepta no po cichu opo
wiadano głośno i p’sano o Gona rd'yi Tamali. 
Snadź trafił na jak'ś moment o-dpowiednf, bo 
Hindus, zapytany obcesowo, ile jest prawdy 
w twierdzeniu mieszkańców Oxfordu, że 
przez p^ćdziesięciu laty studiował na miej
scowym uniwersytecie, jako młodzieniec na- 
ćwczas ośmnastoletn1. podczas kiedy teraz 
wygląda najwyżej na Pt dwadzieścia parę, 
bez,słowa, w odpowiedzi w'yc'ągnął lewą rę
kę i podsunął ią pod oczy Łobzowskiego.

— Tak wyglądałem cały jeszcze rok te 
mu! — pow'edz'ał.

— Jakto? Więc pan naprawdę...?
— Jestem człowiekiem dobiegającym

s'edindziesiątki. N'e jest , pan pierwszym zre
sztą, kto w to wątp1, lecz mogę panu przed

stawić. jakie pan chce dowody. Zależy mi na 
tern aby ludzie uw'crzyli jednak w możli
wość odmładzania sf ęi aby tern więcej żało
wali, że nie potrafią dokonać tego, co ja!

— No, skoro pan dokonał już tego, to po 
cóż inni mają się męczyć nad dym samvm 
problmeni? Ed'son jeden wynalazł żarówkę, 
a cały świat z nie j dzisiaj korzysta, Maroo- 
ni*emu zawdzięcza ludzkość telegraf bez 
drutu — panu zaś — cud odmłodzenia.

— To., czego dokonałem, zrobiłem wyłą
cznie dla s’eb'e. nie dla ludzf!

— OdkrycJe czy wynalazek, zamknięte 
w ramach jdnpstki, traci swe epokowe zna
czenie.

— Nie zależy mi na tern bynajmniej!
—  Jakto?  pan t0  wszystko mówi poważ

n e ?  Istotnie. n'e dz'eli się pa” z nikim swą 
zdobyczą na polu wfedzy? N'e zamierza pan 
tego dobrodziejstwa, jakiem jest młodość dla 
człowieka rozdawać, choćby za wysoki ekwi 
walent?

— N}eł — uc’ął krótko Hfndus. twarz 
przytem skurczyła mu s'ę drapieżnie, oczy 
ciskały błyskawice, zaś środek górnej warg', 
wygięty i zachodzący n'eco na dolną. zac'snał 
S'ę taik, jak mus' s'ę zaciskać dz'ób u roz
drażnionego orfa. By} tak piękny w tym po
rywie złość’, jaka go ogarnęła, że nawet Ło- 
binowski zapatrzył s'ę nań w zachwycie.

— A zatem, to prawda widocznie, co o- 
pow’adają o panu, że nienawidzi pan ludz'! 
Straszna to iednak musf być nienawiść, skoro 
z zimnem okrucieństwem pozbaw'3 ich pan 
tego daru, jakf Bóg powierzył pańskiemu n- 
mysłow'. I dla n'kogo dotychczas nie zrob'ł 
pan wyjątku?

—; Nie! j me zrobię nigdy! Niech pan ni© 
zapomina że jestem starcem prawic siedm- 
dzłesięcłoletnim, że co postanowiłem — tego 
dotrzymam- żę nie istnieją już dla m"fe w - 
życia, tak niebezpieczne w młodości!

, — Pocóż tedy odmładzać c'ał(>. j śi 
•dzfe z niem w parze i młoda dusza? 
się zdawało, że wraz zcialein f dusza v:..:a 
do swych lat ośni"astu. Inaczej — tp.owo 
młode cało, owa piękność są tylko jakimś wy 
mysłem szatana na udręczenie człowieka... ,

— Przec'eż przed paroma minutami przy 
P'sywal pan Bogu dar odmłodzenia...

Ale Łobinowskj n'e zwrócił, zdało się, 
uwagi "a wtrącon,, słowa i mówił daleł. jak
by zapatrzony w swe myśli:
. — Bo jeżeli jest s’ę młodym jeno pozOr-

n'e, jen0 zewnętrznie, n>e odczuwa się potrze- 
by korzystania z tych darów życia, jakie są 
przywilejem młodości. Zużyte to wprawdzie 
P°równatue, ale jakże trafne: zzewnątrz śli
czne czrwone jabłko, stoczone wew"ątrz 
Pr?ez robaka starość'! Czy, w takim raż>e, 
warto być młodym jeno zewnętrznie? Przc- 
c-eż urok młodości polega na bezpośręct"iem, 
rnocnem przyjmowaniu wrażeń, na reagowa
niu na n'e s'ln'e, gorące, na zachwycaniu s !ę 
k»żdą no\vośc'ą. na zdolności pochłaniania 
tych wrażeń, na nienasycaniu się niemi nL 
gdy... A jeżeli tego wszystkiego już się nje 
odczuwa... na cóż ni'eć twarz młodą f g'bk’'e, 
smukłe cało?  Jżeli wabi pokusa, skuszona 
Pozorem inłodoścj — nie Odczuwa s ;ę uroku 
pokusy j nawet niema sie wówczas tej satys
fakcji, że s'ę wobec pokusy odniosło zwyćfa-

ętwo nad samym sobą.
(C iąg d a lszy  n a stą p i)



Str. G ..Uf; 'je , u .t ia  15  m a rca  103G r . Atr. 1

Puhar nrzechodni
l l l l l l l l  J i l t l l l l l  M i l i

dlo zwycięscy dorocznego biegu no przeto]
Bieg organizuje Podokr, P. 0. Z. L. A. w Ostrowie w dniu 5 kwietnia b. r.

W wadze średniej odbyły się dwa spot
kania: Kaźmierczak (HCP) pokonał na punk
ty Cendlaka (W) i Szulczyński (Polonia Lesz
no) na punkty Stefaniaka (Ostrovia).

Bardzo ciekawa walka odbyła się w wa
dze ciężkiej gdzie Szymura (W) pokonał na 
punkty Adamczyka (HCP).

Onegdaj zwrócił się do redakcji „Dzien
nika Ostrowskiego" zarząd podokręgu ostro
wskiego Poznańskiego Okręgowego Związku 
Lekko - atletycznego z prośbą o ufundowanie 
„nagrody przechodniej dla dorocznego biegu 
naprzelaj, urządzonego przez podokręg P. O. 
Z. L. A. w Ostrowie w dniu 5 kwietnia 36 r.“

Zaproszenie powyższe przyjęła redakcja 
„Dziennika Ostrowskiego" z prawdziwem za
dowoleniem, chcąc tem samem zadokumento
wać, iż przywiązuje wielką wagę do każdej 
szachetnej imprezy sportowej. Jak najszersza 
propaganda sportu ma przecież niesłychanie 
doniosłe znaczenie, choćby tylko obrony Pań
stwa. Sport bowiem w szlachetnej rywalizacji 
na zielonej bieżni wyrabia u zawodnika ambi
cję, wytrwałość, energję, daje siłę mięśniom. 
Zwycięża więc zawodnik posiadający właśnie 
powyższe zalety, którego nie zniechęci trud
ność terenu, wielkość przeszkód. Tak pojęta 
szlachetna ambicja daje upragnione zwycię
stwa.

Obecny rok olimpijski jest przecież szcze
gólnie ważny dla każdego zawodnika. Nie 
zawsze jednakże była okazja do wystąpienia 
na zewnątrz i do podkreślenia, że całoroczny 
pilny trening dał właściwe rezultaty. Kończy 
się okres zimowy. Bieżnie i boiska zaczyna
ją się powoli pokrywać zielenią. Już druży
ny zaczynają ukazywać się na boiskach, by 
przygotować i rozpocząć nawet walkę o drogo
cenne zwycięskie punkty. . -

Redakcja „Dziennika Ostrowskiego" p rzy 
chodzi z pomocą tym wszystkim z&wodnikom- 
biegaczom, którzy nie mają możności zmierzyć 
się z innymi konkurentami.

Otwieramy sezon wiosenny w sporcie 
pięknym biegiem naprzełaj, będącym w Niem
czech, Francji i Anglji jedną z najbardziej 
klasycznych konkurencyj sportowych.

Do biegu tego zapraszamy wszystkich za
wodników zrzeszonych i idezrzeszonych. Kuż- 
dy więc sportowiec, który chce stwierdzić 
swoją formę w początku sezonu i czuje się na 
silach, powinien stanąć do powyższej konku
rencji. Nagrodą będzie cenny puhar prze
chodni „Dziennika Ostrowskiego". Nadto 
przewidziana jest moc innych nagród dla 
pierwszych zawodników poszczególnych klu
bów. Nagród więc będzie bardzo dużo.^Szcze
gółowy spis nagród podamy w najbliższych 
numerach „Dziennika Ostrowskiego".

Prosimy więc wszystkich sportowców z 
Ostrowa i najdalszej okolicy, by zgłaszali się 
gremjalnie do biegu. Wszystkie organizacje 
sportowe oraz organizacje o charakterze po
krewnym: PW  i WF, Sokół, SMP, Strzelec itp. 
zapraszamy do startu o puhar „Dziennika Os
trowskiego".

Poniżej podaiemy regulamin bxgu naprzełaj
na przestrzeni około 3.500 metrów.

1. Bieg na przełaj o puhar przechodni „Dzień 
nika Ostrowskiego" organizuje Poznański Okrę
gowy Związek Lekkoatletyczny, Podokręg O- 
stroswki w Ostrowie na tras>e długości około 
3.500 mtr.

2. Udział w biegu mogą brać wszyscy oby
watele Rz. P., stowarzyszeni i nie&towarzyszenl, 
którzy ukończyli 18 rok życia 1 z°s tafli przez le
karza uznani za zdolnych do biegu. Badanie le
karskie odbywa się na 30 minut przed biegiem.

3. Start, trasę ; metę wyznacza POZLA Pod
okręg Ostrowski.

4. Zawodników obowiązuje strój lekkoatle
tyczny dowolnych barw.

5. Podczas biegu obowiązuje regulamin P. Z. 
L. A.

6. Zawodnik przybywający pierwszy do 
mety zdobywa puhar na przeciąg jednego roku 
oraz nagrodę pamiątkową.

7. Puhar staje się własnością zawodnka po 
trzykrotnem niekoniecznie z rzędu zdobyć u. Pu
har należy 4 tygodnie przed następnym bieg:em 
każdego roku zwrócić Zarządowi POZLA Pod
okręgu Ostrowsk ego.

8. Jeżeli bieg w jednym roku z pewnych 
względów odbyć s:ę nie może, puhar przechowa
ny zostanie w Zarządzie POZLA Podokręgu O-

strowsklego.
9. Zgłoszenia do powyższego begu przyjmu

je codziennie redakcja „Dz'ennika Ostrowskfego" 
— Ostrów Wlkp. — Gimnazjalna 2 do dnia 2-go 
kw:etnia b r.

10. Wpisowe, które wynosi 50 gr. od zawod
nika, musj być nadesłane wraz ze zgłoszeniem.

Bliższe szczegóły w następnych dniach.

TEGOROCZNE UROCZYSTOŚCI ŚWĘTOWOJCIECHOWE W GNIEŹNIE
Na dzień 26 kwietnia br., tj. w odpust św. 

Wojciecha, Patrona Akcji Katolickiej w 
Polsce, zapowiadają się w Gnieźnie niezwykłe 
uroczystości. Następujące okoliczności przy
czynią się do ich uświetnienia. Nasamprzód 
sama Bazylika Prymasowska w Gnieźnie, w 
ciągu ostatnich lat z gruntu odrestaurowana, 
dzięki opatrznościowym zabiegom J. Ekscelen
cji Księdza Biskupa Laubitza, doczekała się w 
tym roku ostatecznegoo wykończenia swego 
wewnętrznego przyozdobienia przez prze
piękne płaskorzeźby polichromowane natchnio 
nego mistrza O. Efrema.

Dalej w dniu tym nastąpi uroczyste prze
niesienie relikwij bł. Bogumiła do Katedry.

Wreszcie uroczystości dnia poduiesie ten 
radosny fakt, że sumę odpustową “odprawi 
Pronuncjusz J. Em. Ks. Kardynał Marmaggi, 
którego J. Em. Ks. Kard. Prymas zaprosił, 
aby przed swym wyjazdem z Polski był 
świadkiem potężnego w narodzie naszym kul
tu Anostoła Czech, Polski i Prus.

Stąd też ku uczczeniu Patrona swego Ak
cja Katolicka nietylko Wielkopolski, ale przy
ległych ziem polskich, w których odwieczny 
kult św. Wojciecha jest żywy, przybędzie z 
licznemi pielgrzymkami do grodu Lecha.

Na zlecenie J. Eminencji ks. Kardynała 
Prymasa Archidiecezjalny Instytut Akcji Ka
tolickiej w Poznaniu rozpoczął już intensy

wną akcję propagandową na rzecz przygoto
wania pielgrzymek. Dyrekcja Kolej państwo
wych uruchomi na życzenie odpowiednią ilość 
pociągów pielgrzymkowych ze zniżką 66 do 
75 proc, przy udziale 200 względnie 600 osób.

Spodziewany jest przyjazd pielgrzymek i 
z dalszych diecezyj. Tak już zapowiedziała 
się pielgrzymka ze Śląska. Przybędą też za
pewne do swej metropolji pątniczym szlak em 
drużyny z diecezji chełmińskiej, włocławskiej, 
a nawet z płockiej.

W ten sposób tradycja pielgrzymowania 
„na św. Wojciech" do kolebki państwa pol
skiego zostanie wznowiona i ufać można, że 
stanie się potężniejącym z każdym rokiem 
przejawem coraz żywiej i silniej bijącego tę
tna życia religijnego w epoce Akcji Katolic
kiej, która tego Apostoła Męczennika Polski 
czasów piastowskich za Patrona sobie obrała.

RÓŻNE
K. S. „Ostrovia“. Roczne w»’ne zebranie we 

wtorek, dn a 17 bm. o go>dz. 19,30 w hotelu „Po
lonia".

Koło Włościanek w Ostrowie. Walne zebra
nie odbędzie się w niedzielę. ón a 15 bm. o godz. 
16 30 na sake koni. Domu Kat. O liczny udział 
członkiń i gości prosi

Tow. Śpiewu „Wanda". Zebr. pleń. 15. III. 
o godz. 15-tei w Ognisku, Rynek 36.

DRUGI DZIEŃ WALK BOKSERSKICH
Emocjonujące spotkania o mistrzostwo Okręgu

W drugim dniu mistrzowstw okręgowych 
wyniki były następujące;

W  wadze koguciej —  Skałecki (Warta) 
pokonał na punkty Stefańskiego (Zw. S.).

W wadze piórkowej —  Łada (Goplanja) 
poddał się po pierwszem starciu Rogalińskie
mu (W ); Marcysiak (Ci pokonał Frankows
kiego (W) na punkty i Dudziak (C) zwyciężył

z Dolatą (HKS) przez techniczne KO oraz Ro
gowski (C) pokonał na punkty Sipińskiego II. 
(W).

W  wadze lekkiej —  Jarecki pokonał na 
punkty Fogta i Ratajczak (W) na punkty Mi
sternego (HCP).

Waga półśrednia: W yrzykiewicz (W) na 
punkty pokonał Maciejewskiego (Zw. S.).

60 p. p. -  K. P. W. I.
W niedzielę, dnia 15 marca odbędą się na 

stadionie K. P. W. zawody pilkarske pomiędzy 
60 pp. i K. P. W. I. Początek zawodów o godz. 
15-tej. Wstęp 20 gr.

Parcelacja folwarku Krępa
Jak się dowiadujemy, zostanie wkrótce roz

parcelowany fo’wark podmiejski, Krępa, należący 
do Ordynacji Przygodzkiei ks. Radziwiłła. Fol
wark dzierżawi p. Krupik. W związku ze zbliża
jącą s>ę parcelacją nie czyni się na terenie mająt
ku żadnych wiosennych upraw i zasiewów.

Celem usprawnienia obsługi naszych 
Szan. Klijentów

przenosimy z dniem 16 bm.
nasz skład z ul. Wrocławskiej 1/3

do u b ik a c ji p rzy  w ła sn y c h  
w a rsz ta ta ch  p rzy

ulicy Fabrycznej 1
Polecamy na sezon:

c zęśc i do s icw n ik 6 w , le m ie sz e  
i  o d k ła d n ie  d o  p łu gów , sp rę
ży n y  do k u lty w cto ró w  i  w sz e l
k ie  in n e  c z ę śc i do m aszyn  r o l
n iczy ch . A rty k u ły  tech n iczn e . 
M etale.

DOM ROLNICZO - TECHNICZNY

„AGRARIA”
OSTRÓW - W LKP.

n liea  F ab ry czn a  1 —  T ele fo n  39  
O 191

/  ' I
Kołdry na wełnie, I 
w ac ie  i puchu

w y k o n u j e  t a n io  i d o b r z e

P R A C O W N IA
K O Ł D E R
ul. Marszałka Piłsudskiego 39

Przyjmuję 
na miarę

w sz e lk ie  p a sk i 
o r to p ed y czn e  

i  w sz y s tk o  w ch o
d zą ce  w  z a k r e s  
g o r se c ia rstw a

S Z A B I N A
O strów ,

ul. Raszkowska 17

DLA EMIGRANTÓW 
4 place budowlane w  
mieście korzystnie — do 
sprzedania Wpłaty 2,50 
zl za 1 mórg, wprost 
od właściciela Adres w 
Admin. DO 198

GOSPODARSTWO 
sprzedam lub wydzierża 
wię na dobrych warun
kach 92 mórz Przy Mo
ście wprost od wtaścicie 
la Adres w Admin DÓ  

200

Przemiana Państwowych Zakładów 
Przemysłowo-Zbożowycb

Dyskusja czynników rządowych o losie Państwo
wych zakładów Prźem.-Zbożowyeh przybrnła realne 
już kształty Wyłoniono swego czasu dwie komisje 
rządowe dla opracowania tych spraw, jedna pod 
przewodnictwem wicemin. Grodyńskiego i druga pod 
przewodnictwem min. Poniatowskiego rozpoczęły swe 
prace. Druga komisja odbyła niedawno posiedzenie 
na którem zapadły pewne konkretne wnioski co do 
dalszej przyszłości P. Z. P. Z. Wnioski te idą w kie* 
runku likwidacji P. Z. P. Z. w dotychczasowej ich 
formie przedsiębiorstwa państwowego, opartego na 
specjalnym statucie, przyczcm wyłonił się projekt ut
worzenia nowego przedsiębiorstwa pod postacią spółki 
akcyjnej wzleędnie spółki z ograniczoną odpowiedzial
nością z kapitałem 3 do 5 miljonów zł.

Nowoprojektowani spółka miałaby charakter pań
stwowego aparatu interwencyjnego i byłaby przezna
czona do pełnienia funkcyj centrali zbożowej dla =|>ół- 
dzielni rolniczo-handlowej.

Wniosek komisji ma być w najbliższym czasie 
przedstawiony rządowi.

R A D  J O
WTOREK 17 III

Program ogólnopolnM: 6.10 Kicdv ranne wsta. 
ją zorze; 6 33 Gimnastyka; 7.20 Dziennik poran
ny; .800 Audycja dla szkól; 1157 Sygnał czasu; 
12,00 łłejuał z Krakowa ;I2.O3 D ' ennik południo
wy; 12 15 Audycja dla szkól (dla dzieci młod
szych) obrazek pt Na jarmarku — Janiny Bro
niewskiej; 13 25 Chwilka gospodarstwa domoweg* 
13,30 Z rynku pracy; 15.15 Wiadom. o eksporcie 
Polskim; 15.30 Muzyka operetkowa w wyk Malej 
Ork P R pod dvr Zdzisława Gorczyńskiego; 1600 
Skrzynka P K O; 16.45 Cala Polska śpiewa; 17.00 
Skarby Polski O • pięknie polskiego krajobrazu; 
odczyt wygłosi prof Jerzy Smoleński Iz Krako
wa): 17.15 Krajobrazy w muzyce Wvk Ork Kamę 
ralna Adama Hermana (z Krakowa); 17.50 Ency
klopedia mówiona — inż St Broniewski (z Kra
kowa); 18.00 Koncert muzyki jugoMowiańskiej; 
Wyk: Marja Sokół — śpiew Antoni Rudnicki — 
fortepian i akomp (ze Lwowa); 19 00 Wodzowi 
żołnierskie życzenia — Zbiorowa audvcia żolnicr 
ska ze wszystkich rozgłośni P R i Gdyni; 19 50 
Pogadanka aktualna; 20.00 Humor Leona Ślęzaka 
monolog w oprać i wykonaniu Teofila Trzcińskie 
go; 2010 Czar munduru — operetka Michała 
Świer.zvńsklego; w wykonaniu Ork P R pod dvr 
Zdzisława Gorczyńskiego oraz solistów: Maryli 
Karwowskiej. Haliny Rapackiej Hanny Brzeziń
skiej: Wacława Sowińskiego Janusza Popławskie 
go. M Janowskiego W przerwie 1-ej Dziennik 
wieczorny W przerwie Ii-ej — Obrazki z Połsk’ 
współczesnej. 22.15 W ladom sport ogólne; 23,(t> 
Wiadom metcorol' dla żectua, bo*  ietrr.net

Lokalne audycje  poznańskie: 6.50 i 7 30 Muzy
ka z płyt: 7.50 Program na dzień bieżąc?: 7.55 
Parę infarmacyj: 12.30 Turniej pianistów — p|vtv 
15 30 Gitary hawajskie i piosenkarze — płyty; 
15 20 Przegląd giełdowy; 16.(5 Wiedeńska Eilłur- 
monja gra — płyty; 18.30 Trzecia Rzesza a la fottr 
chette (Wrażenia z wizyty prawników polskich w 
Niemczech) — reportaż wvglosi Jur Lcżeński: 
18 45 Program pa dzień następny; 18 50 Stosunek 
rodziców do reformy szkolnej — felje'On (wvgł 
wizytator p Stanisław Godecki): 22 25 Koncert re 
klamowy; 22.35 Piosenki z filmów dźwiękowych 
wt wyk Kiepury i Schmidta — plvtv; 22 45 Swa
wolny kwadrans: Minął karnawałt. czas — audy
cja słowno-muzvczna twyfc Wesoła Trójka Poz
nańska); 23 05 Polska muzyka taneczna — ołvty

r .  ; .  - - .............»ą

; Akwizytorzy
• p o t r z e b n i od z a ra z  •
! Zgłoszenia do „Dziennika Ostrowskiego* '

• • *
Warunki według umowy.

W szelk ie  o fia r y  
■a rzecz  b ezrob otn ych

przylmuje Pow atowv Komitet Funduszu 
Pracy przy Starostwie Powiatowem 
w Ostrt>w’e.

Konto K K. O. powiatu Nr. 189.
 Telefon Nr. 91. DO 911

Wykonuję pierwszorzęd 
na pracę

ob aw ia  n a  m iarę
ze wszelkiego gatunku 
skór i samszów oraz 
wszelkie reperacje po 
cenach przystępnych.

Kreślę się 
z poważaniem

S te fa n  H erb ieć  
OSTRÓW.

ulica Wrocławska 44 
_______________DO 203

DLA EMIGRANTÓW 
gospodarstwo 18 mórg 
cena 2.500 wprost od 
właściciela Zgłoszenia 
pisemne lub nstne Adres 
w Admin DO 199

DOM
w centrum miasta O lro  
wa 2 składy bez długu 
do sprzedania; cena 45 
tys. wpljla 30 000 wprost 
od właściciela Adres w 
Admin DO 2Q1

chłopak do posyłek mo
że się zgłosić — Feliks 
Małkowski skład kolon
ialny Raszkowska 14

DO 202

kra-D? ’£ NN1K OSTROWSKI" ukazuje się o godz 6 rano za wyjątkiem dni poświątecznych. — ABONAMENT MIESIĘCZNY: w ekspedycji 1.30 zł. z odnoszeniem do domu 1.50 z| przez pocztę 1 66 pod onaska
ju 2 80 W razie wypadków spowodowanych silą wyższą iak strajki, sabotaż pracy wydawn ctwo nia odpowiada za niedostarczenie pisma a abonenci nie maią pra va do odszkodowania _ OGŁOSZENIA: za I mm ia-
dmi; n e r o w i r u n '  ?’C'° 12 - r ogłoszeń ach spomplikowanych lub też przy specjalnym wyborze miejsca dolicza się w każdym wypalku 20% nadwyżki. Ogłoszenia tabelaryczne 50% nadwyżki — DRO
BNE OGŁOSZENIA: słowo tytuł 15 gr każde dalsze słowo 7 gr Ogłoszona płatne w Ostrowi- lub agenturach zaskarżalne w Poznaniu Konto czek P K O  w Poznaniu nr 208 282 — Adres Redakcji i A Imirrstracii: 
Ostrów Poznański, ulica Gimnazjalna 2 telefon 131 — Administracja czynna od godziny 8—18-tej — Ogłoszeń,, do na;bl ższego numeru orzyimuie się'do godz 14-ej dnia poprzedn ego po •yro czasie dolicza sie
koszta telefonu. -  Niezamówionych rękopisów me honoru,e się i me zwraca -  REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY Paweł Hęciak w O tr 0wie Pozo _  Nakładem i czctonkami Drukarni ..Dziennika Poznańskiego- Sp 

Akcyjna w Poznaniu — jhea Pocztowa 9 — Telefony: 11-77 16-56. 33-75 33-90
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